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5.878 nowych izb mieszkalnych 
-  gmachy publiczne o kubaturze 500 tys. m3
otrzymała stolica w I półroczu br.

Wspaniały bilans osiągnięć warszawskiego zagłębia budowlanego

Załogi robotnicze Wybrzeża 
na cześć Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

WARSZAWA PAP. W dniu 11 bm. czołowi aktywiści warszaw­
skiego zagłębia budowlanego zebrali się by podsumować wyniki swej 
pracy w I półroczu 3 roku Planu 6-letniego i przygotować się do rea­
lizacji dalszych zadań.
W sali Teatru Kameralnego, do­

kąd przybyli m. in. wiceminister 
budownictwa miast i osiedli — Wol 
ski, przewodniczący Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Pracowników Bu­
dowlanych — Baryła i przedstawi­
ciele KW PZPR, zebrali się naj­
lepsi budowniczowie Warszawy — 
przodownicy pracy z MDM, Gro­
chowa, Muranowa, Pragi i Moko­
towa.

Każdy rok Planu 6-letniego sta­
wia przed budowniczymi stolicy co­
raz większe, coraz poważniejsze 
zadania, które wielotysięczna armia 
budowniczych w pełni realizuje. 
W naszych oczach dzięki ich wysił 
kowi, dzięki ich ofiarnej pracy two 
rzy się nowe oblicze Warszawy 
stolicy Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej.

Radość i duma maluje się na o- 
bliczach zebranych. Swój plan pół­
roczny zjednoczenia podlegle 
CZBM — Warszawa wykonały w 
106,5 proc. W ciągu pół roku roz­
rosła się Warszawa o 5.878 nowych 
izb mieszkalnych, o ponad 500 tys. 
ms budynków użyteczności publicz­
nych, administracyjnych i biuro­
wych.

Przybyło w tym okresie stolicy 
kilka nowych szkół na t Mokotowie, 
na Woli i w śródmieściu, przybyły 
nowe szpitale i ośrodki zdrowia, 
przy ul. Kasprzaka, Wolskiej, 
Dworskiej 1 innych. Wybudowano 
2 nowe żłobki. Zakończono m. in. 
budowę trzech dalszych pawilonów 
sejmowych i gmachów Minister­
stwa Rolnictwa. Najwspanialszym 
zamknięciem tego okresu,  ̂ chlub­
nym ukoronowaniem wysiłków archi

Ochotnicza brygady żniwne z  miast 
pomagają P G R  w s p r z ę c i e  zbóż

WARSZAWA PAP. W sprawnym 
przeprowadzeniu tegorocznych
żniw poważnie pomagają państwo­
wym gospodarstwom rolnym ochot­
nicze brygady żniwne z miast.

Zgodnie z uchwalą Prezydium 
Rządu i Sekretariatu CRZZ — 
związki zawodowe organizują_ 7- 
dniowe ochotnicze brygady żniwne, 
które wyjeżdżają do PGR, aby_po-_ 
móc w sprzęcie zbóż. Duża ilość 
zgłoszeń świadczy o tym, że lud­
ność miast rozumie znaczenie 
sprawnego przeprowadzenia karnpa 
nii żniwnej. Tworząc grupy żniw­
ne spośród zgłaszających się orga 
nizacje związkowe dbają o to, aby 
wyjazdy nie hamowały normalnej 
pracy w urzędach, instytucjach 
biurach.

Brygady żniwne wyjeżdżają co 
tydzień ze wszystkich większych 
miast w Polsce. 9 i 10 wyruszył 
do PGR trzeci turnus brygad.

Około 2 tys. związkowców war­
szawskich wyjechało w dniu 9 bm. 
do PGR woj. koszalińskiego i ol­
sztyńskiego.

Robotnicy zakładów łódzkich wy 
jechali do PGR woj. szczecińskie­
go, a brygady z miast woj. gdań­
skiego pomagają w żniwach na Żu 
ławach.

Jednocześnie w tych samych 
dniach wrócili uczestnicy drugiego 
turnusu. Są oni zadowoleni z wa­
runków, jakie stworzyły im PGR 
oraz ze swoich wyników pracy.

Oto co pisze grupa żniwna z 
RPE, „Energoprojekt* w Warsza­
wie, która pracowała w gospodar­
stwie Kalinka woj. koszalińskiego.

Zakwaterowanie otrzymaliśmy _o 
bre — czysta pościel, koce, sienni 
k', wyżywienie dobre“.

Członkowie tej grupy pracowali 
przv żniwach wydajnie, wykonując

przeciętnie 145 proc. normy. W
ciągu 6 dni zestawili oni snopy 
żvta na 44,5 ha, sprzątnęli 10 ha 
siana, 6 ha jęczmienia, oczyścili 
z chwastów 3 ha brukwi. Poza tym 
wyremontowali oni dwie snopowią 
zaiki, motor elektryczny, opryski­
wacz do niszczenia stonki ziemnia 
czanej oraz założyli instalację 
świetlną u miejscowego pracowni­
ka.

Również i inne brygady żniwne 
dały poważny wkład w spravvny 
sprzęt zbóż. Tak np. grupa_ Związ­
ku Zawodowego Pracowników^ Pań 
stwowych zaraz po przyjeździe na 
miejsce poszia mimo zmęczenia 
do pracy i zestawiła 30 ha zboża.

Spośród brygad, pracujących w 
okręgu PGR Szczecinek w woj. ko 
Szalińskim na speejahje uznanie za 
sługuje 10-osobowa grupa z Cen­
tralnej Szkoły Związków Zawodo­
wych, która przy wszystkich pra 
cach wykonywała ponad 100 proc. 
normy, a w chwilach wolnych po­
krywała dach na stodole. W okrę­
gu tym ob. Witold Trzeciak, wyko­
nywał 192 proc. normy, a Ryszard 
Olejnik, pracownik Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego 
w Warszawie — 184 proc. normy.

tektów, robotników, Inżynierów 
techników było oddanie do użytku 
pierwszego fragmentu nowego śród 
mieścia stolicy — Placu Konsty­
tucji, najpiękniejszego placu War­
szawy.

Budowniczowie stolicy zebrali 
się nie tylko aby omówić swoje 
osiągnięcia, lecz po to przede 
wszystkim, by czerpać doświadcze­
nia z minionego okresu, wytyczyć 
drogi realizacji dalszych zadań.

A zadania te są niemałe. 
W drugim półroczu br. oddać trze­
ba do użytku ponad 9 tys. dalszych 
izb mieszkalnych, wybudować prze 
szło 3,5 miliona metrów sześcien­
nych budynków. Na samej tylko 
MDM do końca br. rozpocznie się 
budowa gmachów o kubaturze 246 
tys. metrów sześciennych, nie li­
cząc obiektów, które w chwili obec 
nej są w budowie. Jeszcze w ro­
ku bieżącym ruszy budowa wielo­
piętrowych gmachów wzdłuż ulicy 
Nowotki. Rozpoczęte zostaną prace 
przy wznoszeniu osiedli na Biela­
nach i Sielcach, pełną parą ruszy 
rekonstrukcja zabytkowego traktu 
starej Warszawy, łączącego Plac 
Zamkowy poprzez Rynek Stary i 
Nowomiejski z ulicą Zakroczym­
ską.

Takie zadania wyznacza plan. 
By je w pełni zrealizować, trzeba 
walczyć o dalsze uzespołowienia 
prac, o większą wydajność, o coraz 
szersze upowszechnienie nowator­
skich metod pracy, trzeba walczyć 
z marnotrawstwem czaSu i mate­
riału. Dlatego też w czasie ze­
brania pada szereg cennych ..zobo­
wiązań. W ciągu najbliższych 
dwóch miesięcy powstanie na war­
szawskich budowach około 700 no­
wych zespołów. Systdm potokowy 
pracy — mówią inne zobowiązania 
— wprowadzą załogi osiedli Ocho­
ty, Pragi II, Młynowa. Jeszcze .w 
bieżącym roku 40 proc. budownic

twa osiedlowego wykonywanych bę 
dzie w Warszawie systemem poto­
kowym. Dla usprawnienia i przy­
śpieszenia robót wykończeniowych 
zebrani inicjują nowe formy współ 
zawodnictwa o tytuł najlepszej bry 
gady tynkowania mechanicznego _ i 
najlepszych zespołów malowania 
i cyklinowania mechanicznego.

Witając Konstytucję Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, załoga Zakła 
dów im. Migały w Gdyni postano­
wiła . dostarczyć w ciągu sierpnia 
ponadplanową produkcję wartości 
ok. 1.363.000 zł. Osiągnięcie to bę­
dzie uzyskane w ten sposób, że za-, 
ioga rafinerii zwiększy wydajność 
o ok. 10 proc., co przyniesie dodat- 
ko\vą produkcję wartości ponad 700 
tys. złotych. W dziale tłoczni zmia­
na młodzieżowa, pracująca pod kie­
rownictwem ob. Szalapiego i druga 
zmiana, której kierownikiem jest 
ob. Rytlewski, wykonają w ciągu 
sierpnia dodatkową produkcję war­
tości ok. 660 tys. złotych. Pracow­
nicy kotłowni obniżą w tym cza­
sie zużycie pełnowartościowego wę­
gla o 6 proc., wprowadzając do pa­
lenia miał- węglowy. Palacze zaosz­
czędzą w ten sposób ponad 4 tys. 
złotych.

*
Zobowiązania na. część Konstytu­

cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-

..W m nieziem w  n ieza tarte  w sp o m n ien ia “

K o b i e t y  z  Finlandii i Danii
tuśród robotnic Dolnego Śląska
WROCŁAW PAP. , Na Dolnym 

Śląsku przebywała delegacja ko­
biet fińskich i duńskich, która w 
czasie 3 dniowego pobytu zwiedzi- 
la ośrodki wczasowe i liczne zakła­
dy pracy. , . .

Bawiąc w gościnie u robotnic nu 
ty szkła w Szklarskiej Porębie de­
legatki otrzymały piękne, artystycz­
nie wykonane flakony kryształowe.

Dziękując za upominki aktywist- 
ka duńskiego ruchu obrońców poko 
ju Laura Madsen powiedziała m.in.: 
„Wywieziemy stąd niezatarte wspo 
mnienia. Wasze uśmiechnięte twa­
rze, rozpromienione oblicza waszych 
dzieci, to wyraźny dowód jak bar­
dzo troszczy się o was wasz rząd 
ludowy. U nas tego nie ma. Rząd 
nasz wydaje olbrzymie sumy na 
zbrojenia. My jednak walczymy 
jeszcze silniej walczyć będziemy 
przeciwko wojnie. A świadomość, że 
w niedalekim od nas kraju żyją lu­
dzie wolhi i tak szczęśliwi ^ doda 
nam jeszcze sił do tej walki“.

W serdecznym nastroju odbyło 
się także spotkanie delegacji z ro­
botnicami Jeleniogórskich Zakładów 
Farmaceutycznych. Rozmawiając z 
nimi goście interesowali się pracą 
kobiet, które stanowią 80 proc. za­

łogi tego zakładu, rozwojem, życia 
kulturalnego oraz młodzieżą robot- 
niczą, wyrażając swoje uznanie dla 
osiągnięć kobiet polskich.

W dniu 10 bm. delegacja zwie 
riził-a kolonię, dla dzieci robotników 
przemysłu roszarniczego w Kowa­
lowie oraz wspaniały dom _ zdro­
jowy w Szczawnie Zdroju. Po 
wycieczce członek delegacji  ̂ fiń­
skiej Niura Hinze  ̂ oświad 
czyła: Zachwyciła mnie wasza
młodzież, która z takim zapałem bu 
duje swoją przyszłość, której siły 
do pracy dodaje opieka nad nią 
waszego państwa, zagwarantowana 
nową Konstytucją. My, młodzież fiń 
ska będziemy brać wzór z waszej 
młodzieży jak pokonywać trudnoś­
ci, jak walczyć i zwyciężać.“

W dniu 10 bm. delegacja opuści 
la Dolny Śląsk, udając się dó Kra­
kowa.

wej zainicjowały w Żegludze Przy­
brzeżnej załogi fstatków „Panna 
Wodna“ i „Irena“. Załoga „Ireny“ 
zobowiązała się wykonać plan na 
sierpień do dnia 25 bm. i zaoszczę­
dzić 800 kg węgla, zaś załoga 
„Panny Wodnej“ przeznaczyła 110 
roboczogodzin na wykonanie robót 
pokładowych poza planem. Za ty­
mi zobowiązaniami wpłynęły, zobo- , 
wiązania załóg dalszych jednostek 
pływających Żeglugi Przybrzeżnej.
M. in. załoga maszynowa statku 
„Wanda“ zaoszczędzi 500 kg oleju 
gazowego.

* * *
W czynie na cześć Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wysoko wykwalifikowani fachowcy 
Remontowej Obsługi Statków w Gdy 
ni ob. ob. Ternak, Gościński i Cen- 
drowski zobowiązali się przeszkolić 
100 młodych robotników. Podniesie­
nie ich kwalifikacji umożliwi wzrost 
wydajności remontów w zakładzie 
o ok. 30 proc..

* i  *
Załoga Gdańskiej Gazowni, któ­

ra w ciągu pierwszych pięciu_ mie­
sięcy .br., zdołała zaoszczędzić 724 
tony węgla, obecnie witając Kon­
stytucję Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej podjęła walkę o dalsze 
zmniejszenie zużycia' paliwa. „Om11* 
żymy zużycie węgla bez uszczerbku 
dla produkcji — czytamy w zobo­
wiązaniu palaczy kotłowych gazow­
ni miejskiej- — o 12 proc. w sto­
sunku do obowiązujących norm i do 
końca roku utrzymamy się na tym 
poziomie“. , .

Palacze piecowi postanowili co 
końca roku zaoszczędzić 600 ton 
węgla.

Ookerzy francuscy
odmawiają wyładunku 

broni z USA
PARYŻ PAP. „L‘Human’te" dono­

si, że dokerzy w porcie Bordeaux 
odmówili wyładunku statku, który 
przywiózł dla amerykańskich woj-sk 
okupacyjnych ^umundurowanie 1 
broń.

Lud wioski uczcił 60 rscznicą urodzin
e g  V i t f o r i a

RZYM PAP. Dziesiątki tysięcy o* 
sób przybyło z całych Włoch zwłasz

Potworny ołan ¡mperlalistyiznych zwyrodniateów

Amerykańscy ludobójcy zamierzają 
zbombardować 78 otwartych miast w Korei

PEKIN PAP AGENCJA NOWYCH CHIN ZAMIEŚCIŁA KOMEN­
TARZ, W KTÓRYM PISZE:

5 ar-Dowództwo amerykańskiej 
iii lotniczej ogłosiło, że rozpocz-

Pomimo pogróżek władz i dywersji rozłamowców 
p o n a d  m ili o n  ludzi p r a c y  w  B e l g ii  

wziąlo u d z i a ł  w  strapili p o w s z e c h n y m
PARYŻ PAP. Specjalny kores­

pondent „Humanité“ donosi z Bruk 
seli, że powszechny 24 godzinny 
strajk w Belgii został przeprowa­
dzony z dużym powodzeniem. W 
samym tylko Charleroi do pracy nie 
ia'wito się 50 tys. górników i 35 

ivs. metalowców. W Brukseli,

j u ż  blisko 8 m iln. mieszkańców Trizonii 
wypowiedziało s i ę  przeciwko »układow i ogólnemu«

BERLIN PAP W Niemczech za­
chodnich wzmaga się ruch protesta 
cvjnV przeciwko separatystyczne­
mu „układów1 ogólnemu“.

Według doniesień prasy, w refe­
rendum ludowym, na wiecach i ze-

Abdykacja 
krila Translordaiiii
PARYŻ PAP. Agencja France 

Pressa donosi za rozgłośnią w Teł 
Avivie, że król Transjordanii Tala! 
abdykował na rzecz swego syna 
Husseina.

Parlament Transjordanii prokla­
mował Husseina królem.

braniach w Trizonii i w Zagłębiu 
Saary przeciwko antyludowej poli­
tyce bońskiego odwetowca Adenau 
era, przeciwko separatystycznemu 
„układowi ogólnemu“, za zawar­
ciem traktatu pokojowego ze zjed­
noczonymi Niemcami — wypowie­
działo się dotychczas 7.946 344 
osób.

We Frankfurcie n/Menem odby­
ło się posiedzenie zachodnio-nie- 
mieckiego Centralnego Zarządu 
Związku Ofiar Faszyzmu, jedno­
czącego ludzi o różnych poglądach 
politycznych i różnych wyznań. 
Opublikowany po posiedzeniu ko­
munikat podkreśla, że członkowie 
związku nie będą szczędzić wysił­
ków w walce o jedność Niemiec, 
przeciwko miłitarystycznemu „ukb 
dowi ogólnemu“*

Charleroi i innych miastach odby- 
ly się potężne demonstracje pod 
hasłem: „Więcej mieszkań — mniej 
armat!“. Demonstranci skandowali 
„Niech żyje pokój!“, „Zwolnijcie 
naszych żołnierzy!“. Śpiewano pies 
ni robotnicze.

Korespondent donosi również, ze 
przywódcy rozłamowych związków 
zawodowych usiłowali pomniejszyć 
silę i rozmach strajku powszechne 
go. Tak np. rozłamowe kierownic­
two Związku Zawodowego Koleja­
rzy postanowiło nie brać udziału 
w strajku, jednakże usiłowania te 
w większości wypadków zakończyły 
się niepowodzeniem. W wielu miej 
scowościach belgijskich kolejaize 
porzucili pracę mimo pogróżek, _iz 
zesłaną wydaleni z pracy za udział 
w strajku. Kolejarzy wybrali dele­
gację, która udała się do Brukseli 
dla wzięcia udziału vv demonstracji 
mas pracujących stolicy Belgii.

* * *
Dziennik „Ce Soir“ donosi z 

Brukseli, że w powszechnym straj­
ku protestacyjnym wzięło udział 
przeszło milion osób.

Strajk wykazał wzrost jedności 
działania robotników-komunistów 
socjalistów. W całym kraju na ze­
braniach i demonstracjach masy 
oracujące Belgii dały wyraz swe.i 
niezłomnej woli przeciwstawienia 

,sie militaryzacji kraju.

nie serię niszczycielskich bombar­
dowań 78 miast Korei północnej. 
Oświadczenie w tej sprawie zbiegło 
się z amerykańską taktyką prze­
dłużania rokowań o rozejm w Pan- 
mundżonie. Decyzja bombardowa­
nia miast koreańskich dowodzi 
przed całym światem, w jak ma­
łym stopniu Amerykanie są zainte­
resowani w prowadzeniu roikowań 
rozejmowych oraz świadczy o tym, 
iż agresorzy amerykańscy dążą do 
rozszerzenia wojny koreańskiej i 
kontynuowania bezprzykładnej w 
historii masowej zagłady ludności 
koreańskiej. Ten nowy barbarzyń­
ski plan amerykański wywołał po­
wszechne oburzenie na świecie,

To, co Amerykanie nazywają 
„bombardowaniem obiektów woj­
skowych“, jest w istocie rzeczy 
niszczeniem spokojnych miast 
mordowaniem iudności cywilnej bez 
jakichkolwiek przyczyn.

Po ogłoszeniu planu barbarzyń­
skiego bombardowania miast ko­
reańskich, Amerykanie ponownie u- 
ciekli się do swego fałszywego ar 
gumentu o „nacisku militarnym", 
pragnąc zmusić stronę koreańsko- 
chińską do przyjęcia ich nierozsąd­
nych propozycji. Amerykanie sami 
najlepiej wiedzą, że ich dawno zde 
maskowany „nacisk militarny“ ni­
gdy nie zdoła zmienić zdecydowa 
nego stanowiska strony koreań- 
sko-chińskiej.

Jest rzeczą oczywistą, że tzw. 
„nacisk militarny“ ma na celu zer 
wanie rokowań o rozejm i rozsze­
rzenie wojny koreańskiej. Ze tak 
jest, świadczą o tym ostatnie pro­
wokacje i awantury, jak spowodo­
wane przez Harrisona długie przer­
wy-'w rokowaniach, częste ostatnio 
naruszenia porozumienia o neutral­
ności strefy Kaesongu, nasyłanie 
tajnych agentów poprzez strefę 
neutriln* na pozycje wojsk kore­

ańskich i chińskich dla zbierania 
informacji szpiegowskich, zwiększę 
nie amerykańskich sil powietrznych 
na Dalekim Wschodzie, bombardo­
wanie elektrowni na rzece Jaiu- 
czian, naruszanie przez lotnictwo 
amerykańskie granic powietrznych 
Chin północno-wschodnich i wresz­
cie bombardowanie Phenianu i o- 
świadczenie w sprawie bombardo­
wania 78 miast północnej części Ko 
rei. . .

Obserwatorzy w Kaesongu stwier 
dzają, że Amerykanie, ogłaszając 
plan bombardowania 78 miast pół­
nocno - koreańskich, nie tylko nie 
zdołają osiągnąć tego czego nie u- 
dało im się zdobyć przy stole kon­
ferencyjnym, lecz wywołają jeszcze 
większe oburzenie narodów całego 
świata, jeszcze większy opór i po­
tępienie ich zbrodniczej działalności.
Masowy nalot na Phenian

W nocy z 9 na 10 sierpnia lot­
nictwo amerykańskie dokonało po­
nownie masowego nalotu na Phe- 
nian. W nalocie tym, który trwał 
przeszło 3 godziny, brała udział 
większa ilość ciężkich bombowców 
amerykańskich.

Szczególnie silnie zbombardowa­
na została najgęściej zaludniona 
część'Phenianu. Samoloty amerykan 
skie zrzuciły tu setki bomb różne­
go kalibru. W wyniku barbarzyń­
skiego nalotu zostało zabitych 
rannych wiele osób, W tej części 
miasta nie posiadającej żadnych o- 
biektąw wojskowych, znajdowała 
się przytłaczająca większość miesz­
kań ludności cywilnej i sklepów, z 
których po nalocie pozostały jedynie 
dymiące zgliszcza.

Jest rzeczą oczywistą, że celem 
tego barbarzyńskiego nalotu była 
eksterminacja ludności cywilnej 
Phenianu, gdyż na dzielnice miesz­
kalne zrzucono wielką ilość bomb 
kruszących oraz bomb z opóźnio­
nym zapłonem.

cza z Lombardii, Piemontu, Ligu- 
rii i Emilii do La Spezii aby wziąć 
udział w uroczystościach zorgani­
zowanych na cześć Di Vittorio, se­
kretarza generalnego Włoskiej Pow 
szechnej Konfederacji Pracy i prze­
wodniczącego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

W zgromadzeniu, które odbyiO 
się w niedzielę przed południem 
w teatrze Monteverdi wzięli udział 
przedstawiciele Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, Włoskiej Part'1 Socja 
listycznej, sekretarz Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych Lo­
uis Saillant oraz sekretarze najwięk 
szych włoskich izb pracy. Również 
katolickie związki zawodowe CJSL 
wydelegowały swych przedstawi­
cieli.

Na uroczystościach przemaw'ali: 
sekretarz Włoskiej Partii Komunis­
tycznej S.cchia, senator Pertini, 
Louis Saillant, przedstawiciel ka­
tolickich związków zawodowych dr 
Rocchi oraz sam Di Vittorio.

j | całego świata
o, W Tunisie od wtorku strajkują 

górnicy kopalni fosfatu w MuUres. 
W sobotę odbyła się manifestacja 
strajkujących przed komisariatem po­
licji. Miejscowych przywódców związ 
kowych aresztowano i przekazano 
trybunałowi wojskowemu.

g) 9 bm. rozpoczął się drugi 48-go- 
dzinny strajk marynarzy japońskich, 
domagających się poprawy warunków 
bytu. W wyniku strajku kiUcadzie- 
siąt statków handlowych zostało unie­
ruchomionych.
fy Dwóch oficerów amerykańskich w 

Japonii przywłaszczyło sobie ostatnio 
bryianty i wyroby platynowe, o łącz­
nej wartości miliarda jen, zdepono­
wane w jednej z prefektur prowincji- 
Sendai.
A W rejonie płowdiwskim w Bułga­

rii rozpoczął się przed kilku dniami 
zbiór winogron. Część winogron prze­
znaczono na eksport do Czechosłowa­
cji i Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Za eksportowane winogro­
na Bułgarska Republika Ludowa otrzy 
ma maszyny dla socjalistycznej prze« 
bodowy wsi.
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Nierozerwalna przyjaźń z  narodami ZSRR
r  •fo pokój, niezawisłość i szczęście ojczyzny

1 kra|owei narady aktywu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
joma narada prezesów' Radzieckiego, która w o.i ?hody rocznicy ofensywy stalin-
Przy,azni Polsko-Radzieckiej. Narada poświecona 'była omówieniu nomcA  Ho'T J  ■ stoP™. P ^ Y ^ a  . się gradzkiej i rocznicy Konstytucji 
zadań stojących na obecnym etapie przed wszystkimi ogniwami T n Z r ^ r  !  ,g ’ z®, Polskle pracujące Stalinowskiej. Zakończeniem uro-
stwa, sprawom organizacyjnym w świetle tych nowych -adań o ra T lom '7  ^  .Szybk™ .tem,pie wydźwignę-j czystości Miesiąca i podsumowa- 

'rsśLA.., ----- j .. ---------------  • t , 3 raz P°in*\ly z ruin swój kraj, a obecnie budu1 triem jego wyników będzie Krajo-, . w oLutcuc ijcn nowych zadań oraz poin-
f c S  pS “ ś“ £ I Z f  ’  *  " • ** *
Referat polityczny wygłosił wice-1Matuszewski podkreślił przede 

przewodniczący Zarządu Głównego wszystkim doniosłe znaczenie
TPP-R min. Stefan Matuszewski. 
Szeroko zobrazował on obecną sytu 
3cję międzynarodową i wewnętrz­
ną oraz _ wytyczył wypływające 
stąd zadania dla wszystkich ogniw 
i aktywistów Towarzystwa. Min.

polsko-radzieckiej wymiany to- 
warowej, konieczność dalszego 
utrwalania przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej oraz popularyzacji osiąg- 
męć_ wielkiego Kraju Rad. Mówca 
zwrócił szczególną uwagę na 
wszechstronną i braterską pomoc

W ielki sukces ludy francuskiego

Zwolnienie ostatnich dwóch patriotów 
aresztowanych w czasie demonstracji 28 maja

PARYŻ PAP. Na podstawie orze 
czenia Izby Oskarżeń, dwaj patrio 
c: francuscy — Collard i Gayraud, 
aresztowani 28 maja za udział w 
demonstracjach przeciwko Ridg- 
way‘owi, zostali zwolnieni z więzie 
nia La Sante po spędzeniu w nim 
73 dni.

Komentując zwolnienie z więzie­
nia ostatnich dwóch aresztowanych 
za demonstrację w dniu 28 maja, 
„Humanite“ podkreśla iż jest to 
nowa porażka władz francuskich. 
Jest ona tym boleśniejsza, że skład 
Izby Oskarżeń został zmieniony

Po raz trzeci. Sędziowie, wydając 
orzeczenie zgodnie z ich sumie­
niem, potępili tym samym rządową 
politykę terroru i prowokacji.

ją lepsze, socjalistyczne jutro.
Nad referatem wywiązała się o- 

żywiona dyskusja, w której udział 
brali licznj aktywiści zarządów o- 
kręgowych Towarzystwa.

W czasie narady sekretarz Za­
rządu Głównego TPPR, Stanisław 
Piotrowski omówił program przy­
gotowali do Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, któ­
ry w roku bież. trwać będzie od 7 
listopada do 7 grudnia. Naczelnym 
hasłem tegorocznego Miesiąca, ob­
chodzonego szczególnie uroczyście, 
będzie: „Nierozerwalna przyjaźń 
narodu polskiego z narodami ZSRR 
— to pokój, niezawisłość i szczęśli­
we jutro naszej ojczyzny“.
, Kulminacyjnym momentem Mie­

siąca będzie uroczysty obchód 35 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Wielkie znaczenie dla i 
pogłębienia przyjaźni polsko-ra

wy Kongres towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej, który odbę­
dzie się w Warszawie w dniach 6 
i 7 grudnia br.

Zarówno w okresie prac przygo­
towawczych, jak i w czasie trwania 
Miesiąca, Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej współpracować 
będzie ściśle z aktywem wszyst­
kich organizacji masowych, oraz 
korzystać z ich urządzeń kultural­
no-oświatowych i środków propa­
gandowych.

Spółdzielnie produkcyjne 
p rzo d u ją  w  dostaw ach zb o ża

W dalszym ciągu napływają z 
terenu woj. gdańskiego meldunki 
o sprawnym przebiegu akcji żni- 
wno-omłotowej. W całym powiecie 
gdańskim zakończono już sprzęt ży 
ta. Sprzęt innych zbóż jest na u- 
kończeniu. W akcji żniwnej przodu­
ją spółdzielnie produkcyjne. Dobre 
wyniki zawdzięcza m. in. powiat 
gdański sprawnej obsłudze POM, 
z których na czoło wysuwa się 
POM w Kolbudach.

W powiecie kwidzyńskim skoszo­
no 75 proc. wszystkich zbóż, z te­
go 50 proc, jest już zwiezionych 
Coraz więcej chłopów przystępuje 
do podorywek.

O sprawnym przebiegu akcji żni­
wnej w gminie Tczew-Wieś donosi 
nasz korespondent tow. Czesław 
Krzysztofik. Żyto na ‘terenie tej 
gminy jest już sprzątnięte. Z wydat 
ną pomocą chłopom przyszli tutaj 
ZMP-owcy, a zwiaszcza przewodni 
czący Zarządu Gminnego ZMP,

Holandia nadal bez rządu
Opór mas przeciw polityce zbrojeń 

utrudnia zmontewanie nowego gabinetu

Franciszek Korda. Do wyróżniają­
cych się ZMP-oweów należą poza 
tym: Franciszek Dąbrowski, Henryk 
Bączkowski i Alojzy Guz.

Członkowie spółdzielni produkcyj 
nej w Kulniku, gmina Pszczółki, 
powiatu gdańskiego, zobowiązali się 
dostarczyć państwu do dnia 30 
sierpnia 30 ton zboża, całoroczny 
plan dostawy wykonać na 10 dni 
przed terminem, oraz sprzedać po­
nad plan dalszych 30 ton zboża. 
Spółdzielcy ze spółdzielni produkcyj 
nej „Kaszub“ w Suliminie, powiatu 
kartuskiego, zobowiązali się roczny 
plan skupu zboża zakończyć 1Ó 
września, tj. na 20 dni przed ter­
minem, z nadwyżką 35 tysięcy kg.

W szlachetnej rywalizacji nie za­
brakło też chłopów gospodarują­
cych indywidualnie. M.in. chłopi z 
gromady Kulnik postanowili prze­
kroczyć przypadający na nich plan 
o 30 proc., sprzedając państwu do­
datkowo 8,5 tysiąca kg zboża, a 
mieszkańcy gromady Huta, gmina 
Kaliska, którzy zakończyli całkowi­
cie żniwa, zadeklarowali skrócenie 
terminu sprzedaży do dnia 18 wrześ
ma.

D źw ig  o nośności 
590 ton!

MOSKWA PAP. Inżynierowie 
radzieccy skonstruowali jedyny w
Irw?'? roiJzajV dźwig o nośności 
oOO ton. Praktyka światowa w dzie 
azinie budownictwa tego typu ma­
szyn nie zna jeszcze tak potężnych 
dźwigów.
, ,NT° we dźwigi będą użyte do mon 
.azti urządzeń^ energetycznych bu­
dowanej obecnie największej na 
swiecie Kujbyszewskiej Elektrowni 
wodnej.

. . .  RRĄGA PAP. Prasa czechosłowacka opublikowała oświadczenie, 
które minister bezpieczeństwa publicznego Czechosłowacji, Karol Ba- 
ciiek złożył na zwołanej niedawno konferencji prasowej.

santów i terrorystów. Wraz zNawiązując do zdradzieckiej dzia 
Inoścj reakcyjnej emigracji cze­

chosłowackiej, min. Bacilek stwier­
dził, żę zdrajcy ci prowadzą pod 
kierownictwem agentów amerykan 
skich zaciekłą kampanię oszczerstw 
przeciwko narodowi czechosłowac­
kiemu.

Wytrawny szpieg wywiadu bry­
tyjskiego, obecnie agent wywiadu 
amerykańskiego „CIC“, Lausman, 
wyjechał z Jugosławii do Austrii, 
skąd obecnie usiłuje nasyłać do 
Czechosłowacji szpiegów, dywer-

r ; ,  • . , , HAGA PAP. — Mimo, że od! Holandii minęło już sześć tygodni,
dzeckiej będą również miały ob-l czasu wyborów parlamentarnych w j rząd dotychczas nie został utwo­

rzony. Próby sformowania rządu 
podejmowali: b. premier Dreiss 
(Partia Pracy) oraz minister spraw 
wewnętrznych w poprzednim gabi­
necie, Bell (Narodowa Partia Ka­
tolicka) — jednakże bez powodze­
nia.

Jak donosi prasa, misję utworze 
nia nowego gabinetu powierzono 
obecnie przewodniczącemu parla­
mentarnej frakcji Partii Pracy, Don

Czujność narodu czechosłowackiego 
sparaliżuje k a żd ą  akcją wroga

Oświadczenie ministra bezpieczeństwa publicznego CSR

W. Brytania usiłuje wciągnąć Egipt 
de agresywnego bicia Środkowego Wschodu

YN c P^ R Korespondent i nież wysokie stanowisko w szta 
dzienni.,a „Sunday Times' donosi) bie tego paktu, 
z Katru, że ambasador brytyjski 
Stevenson przedstawił premierowi
egipskiemu Ali Maherowi i gen 
Naguibowi plan translokacji wojsk 
brytyjskich, stacjonujących obecnie 
w strefie kanału Sueskiego — w 
wypadku, jeśli obecny rząd egipski 
wyrazi zgodę na wzięcie udziału w 
projektowanym bloku Środkowego 
Wschodu.

Zgodnie z tym planem, opraco­
wanym przez sztab generalny bry­
tyjskich sil zbrojnych na Środko­
wym Wschodzie, znaczna część an­
gielskich oddziałów zostanie prze- 
izucona do rejonu Gaza w połud­
niowej Palestynie. Równocześnie 
część oddziałów zostanie przenie­
siona na Cypr, do Libii, na Maltę 
i ewentualnie do Jordanii. Plan prze 
widuje również pozostawienie an­
gielskich składów technicznych i 
magazynów mundurowych oraz war 
sztatów w strefie kanału Sueskiego 
pod kontrolą anglo - egipską.

Dyplomatyczny 'korespondent 
„Sunday Dispatch" pisze, iż rząd 
angielski zamierza zaproponować 
generałowi Naguibowi stanowisko 
dowódcy bazy w strefie kanału Su­
t e g o ,  gdyby Egipt zgodził się na 
przystąpienie do paktu Środkowego 
Wschodu. Naguib otrzymałby rów-

„ —................ Laus
menem w amerykańskiej strefie o- 
kupacyjnej Austrii działa Durczan- 
sky, były minister spraw zagranicz 
nych i agent hitlerowski -w faszy­
stowskim rządzie, tzw. „Państwa 
Słowackiego“.

Min, Bacilek podkreślił koniecz­
ność wzmożenia czujności wobec 
wrogów narodu czechosłowackiego.
Wskazał on na wypadki korupcji, 
biurokracji napuszania dyscypliny 
państwowej i dyscypliny pracy, któ 
re należy bezlitośnie zwalczać. 
Stwierdził on. że na wsi czechoslo 
wackiej w miarę rozwoju ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej za­
ostrza się wałka klasowa. Tracąc 
wplywy_ wśród pracującego chłop­
stwa, zżerani nienawiścią do ustro 
m ludowo-demokratycznego, kulący 
uciekają się do najrozmaitszych 
zbrodniczych metod, wyrażających 
się w niszczeniu własności śoolecz 
nej i spółdzielczej, w próbach ter­
roryzowania pracowników admini­
stracji państwowej i partii konumi- 
> tyczne) itcl. Min. Baeiiek przyto­
czył kilka przykładó\v perfidnej

jąca udziela władzom bezpieczeń­
stwa w ujawnianiu wrogów.

Ramię przy ramieniu z funkcjo­
nariuszami korpusu bezpieczeństwa 
— oświadczył następnie min. Ba- kerowi. 
ciiek •— stoją na straży nasze woj­
ska pograniczne, czujnie strzegące 
granic państwa. Można wymienić

Jedną z głównych przyczyn prze 
wiekłego kryzysu rządowego w Hoi . . ' ^ J --- j-- -

dziesiątki przykładów, kiedy uzbro- iandii jest niepopularność polityki 
jony po zęby wróg usiłował Drze-'.,,„ • - ' e j
dostać się na nasze terytorium, lecz! /brojen’ na«u^onej przez imperia- 
został unieszkodliwiony. j bsiów amerykańskich.

Na podstawie doświadczeń naro-

Senat irański 
zatwierdził pełnomocnictwa 

dla Mossadika
LONDYN PAP. Jak donosi z Te 

heranu Agencja Reutera, senat ¡rań 
ski uchwalił pełnomocnictwa dla 
premiera Mossadika, udzielone mu 
już poprzednio przez Medżiis.

II  tjjs. żołnierzy 
w okresie trzech miesięcy 

stracili okupanci w Wietnamie
PARYŻ PAP, Francuski korpus 

ekspedycyjny stracił w okresie od 
15 listopada 1951 r. do 23 lutego

Broń i... hitlerowcy 
m a c S e  'w  T r w o n i ą

RZYM PAP. Dziennik „Paesse 
Sera“ donosi z Kairu, że między 
rządem egipskim i bonsldm pro­
wadzone są rokowania w spraw ie,-.,, penianei
dostaw broni dla Egiptu z Niemiec ¡'szkodniczej działalności kułaków \v 
zachodnich. Rokowania te zostały ciągu ostatnich dwóch tygodni 
podjęte w celu zamiany sprzętu woj «skazując jednocześnie na wydat- 
skowego otrzymanego od Anglii, na)ną pomoc, jakiej ludność pracu-
sprzęt niemiecki. ----- — — _________ _______ _

W ciągu bież. roku angielscy in­
struktorzy 1 doradcy zostali wyda­
leni z armii egipskiej, na ich miej­
sce zaś zostali powołani oficerowie 
hitlerowscy. Obecnie w szeregach 
armii egipskiej znajduje się prze­
szło 600 oficerów zachodnio-nie- 
mieckich, którzy zajmują stanowiska 
nawet w egipskim sztabie general­
nym.

W kołach kairskieh mówi się,- że 
w przyszłości liczba oficerów nie­
mieckich w armii egipskiej zosta­
nie zwiększona tak, by na każdy 
batalion przypadał jeden oficer nie­
miecki. Przenikanie oficerów zachód 
nio • niemieckich do armii egipskie) 
jest aktywnie popierane przez Sta­
li y Zjednoczone.

■ — * -- - - ■ V ■« i ł €4 1 Vf
c?u radzieckiego, który pod przewo- 
dem towarzysza Stalina zdołał obro­
nić swój kraj przed licznymi wro­
gami, przed całą światową reakcją
— podkreślił min. Bacilek"— nau: 
ezymy się jeszcze lepiej i zdecydo- 
waniej demaskować wroga.

Bardzo często wrogowie naszego 
ustroju, zdrajcy i dywersanci usi­
łują osłaniać swą działalność legi­
tymacją partyjną. Zdrada Slaii- 
sky‘ego ujawniła, w jaki sposób 
wróg  ̂ przenika do naszych szere­
gów^ jak usiłuje wykorzystać przy­
należność do partii dla uprawiania 
swej przestępczej działalności poli­
tycznej.

W zakończeniu min. Baeiiek 
stwierdził, że w oparciu o zaufanie 
i pomoc mas pracujących, organy 
bezpieczeństwa zdołają zdemasko­
wać i unieszkodliwić każdego wro­
ga narodu czechosłowackiego.

Sytuacja gospodarcza Holandii 
wc-kutek militaryzacji kraju znacz- 
nie się pogorszyła. Wyścig zbrojeń 
doprowadził do szybkiego wzrostu 
eon i podatków, zwiększenia bezro 
■iccia i obniżenia stopy życiowej 
mas pracujących. Klasa robotnicza 
Holandii w sposób coraz bardziej 
stanowczy wyraża niezadowolenie 
7 proamerykańskiej polityki kół rzą 
dzących, Z faktem tym muszą się 
liczyć przywódcy partii bitrżuazyj- 
nych. Równocześnie jednak Wa­
szyngton nie ustaje w wywieraniu 
nacisku na Holandię w kierunku u- 
tworzenia rządu pod egidą najbar­
dziej reakcyjnej „Narodowej Partii 
Katolickiej“.

C L t l a n l i f c h a  L o ą i k a

S u kc e s y bu do w n ictw a p o k o io w e g i w  H D D
__ .. ■ 1 - ■

ki 0dpen,mn • Un VOrZf ni? Nienf¡er-| maszynowych, rozporządzających ^ ' k i  Demokratycznej mi-1 parkiem 16 tysięcy traktorów" ’

Zapowiedź nowych
, W Egipcie wouoi ueinuKra
LuNDYN PAP. Agencja Reutera tyczny cieszy się poparciem szero- 

•donosi z Kairu, że kwatera główna kich rzesz ludności pracującej-maroln \Tnn>niKn — :t» 1     ? Mt i ̂ ^

nęły bez mała trzy lata.' W ciągu 
tego stosunkowo krótkiego czasu 
młoda Republika przebyła duży r- 
tap: nie tylko złilłwi dowałg chaos 
gospodarczy i zniszczenia odziedzi 
czone po reżimie hitlerowskim, lecz 
przekroczyła przedwojenny poziom 
rozwoju gospodarczego, stała się 
ośrodkiem pokojowego i demokra­
tycznego budownictwa w Niem­
czech.

W budownictwie tym, kierowni­
czą rolę odgrywa klasa robotnicza, 
występująca w sojuszu z chłop­
stwem pracującym. Ustrój demokra

generała Naguiba ogłosiła komuni­
kat, zapowiadający wybory nowego 
parlamentu egipskiego na luty przy­
szłego roku.

Amerykańscy dywersanci
skazani przez Sąd najwyższy 

niemieckiej Republiki Demokratycznej
BERLIN PAP. W Najwyższym 

Sądzie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej zakończył się proces 
grupy szpiegowsko-terrorystycznej.

Przestępcy ci dokonywali na roz 
kaz amerykańskiego wywiadu ak­
tów terrorystycznych i dywersyj­
nych, zajmowali ęię gromadzeniem 
materiałów stanowiących tajemnicę 
państwową f przekazywali je Ame­
rykanom oraz prowadził; zbrodni­
czą propagandę przeciwko krajomI \ i—, -7 ł, \ a I r „i « /ł „ —> 1 . •— « :br. w walkach pod Hca-Binh i w jobozu pokoju i demokracji, 

północnym Yietnamie 20 tysięcy) Sąd skazał oskarżonych: Wolf 
żołnierzy t oficerów. W okresie od ganga na karę śmierci 
23 lutego do końca maja br. stra­
ty francuskich wojsk kolonialnych
w północnym Vietnamie wyniosły 
przeiżło U  tysięcy ludzi.

„ „  , Joachima
Muellera na karę dożywotniego 
więzienia, Kurta Hoppe na 15 lat 
więzienia i Urszulę Muelier na 10 
lat wiezienia.

Niemiec
Trwałą podstawą gospodarczą no 

wego ustroju stały się sektory — 
uspołeczniony i spółdzielczy. W ro­
ku 1950 udział przedsiębiorstw pań 
stwowych i spółdzielczych w pro­
dukcji globalnej wyniósł 73,1 pr0c.: 
w roku 1951 udział ten wzrósł do 
79,2 proc., a w końcu 1952 roku 
osiągnie 81 proc.

W roku 1951 produkcja przemysłu 
wzrosła o 22,2 proc. w porównaniu 
z poziomem 1950 roku. W pierw­
szym półroczu roku bieżącego pro­
dukcja wzrosła o 15,2 proc. w 'po­
równaniu z odpowiednim okresem 
roku ubiegłego. W roku 1951 licz­
ba zatrudnionych w przemyśle Wzro 
sia o 11,7 proc. w porównaniu z ro 
kiem 1950. Wzrosła też znacznie 
wydajność pracy.

Pracujący chłopi Republiki osią­
gnęli wielkie sukcesy w dziedzinie 
rozwoju rolnictwa. Wzrosła uro­
dzajność podstawowych upraw.

Pogłowie zwierząt gospodarskich 
wzrosło o 9 proc. w porównaniu z 
poziomem 1938 roku oraz o 50 proc. 
w porównaniu z poziomem 1946 ro 
ku. Zorganizowano 581 ośrodków

Państwowa Komisja Planowania w 
NRD opublikowała niedawno komu 
nikat o wykonaniu planu gospodar­
czego Republiki w drugim kwartale 
1952 roku, Komunikat mówi o no­
wych sukcesach mas pracujących 
NRD na polu pokojowego budow­
nictwa. Pian produkcji wykonano w 
101,1 proc., przy czym w. porówna­
niu z poziomem II kwartału -950 
roku rozmiary jej wzrosły 0 13 
procent.

Uogólniając wyniki rozwoju Repu 
bliki w ciągu niespełna trzyletnie 
go okresif jej istnienia, sekretarz 
generalny KC SED, Walter U! 
bricht, oświadczył: „Rozwój demo 
kratyczny i gospodarczy, jak rów­
nież świadomość klasy robotniczej 
i większej części ludu pracującego 
osiągnęły obecnie taki poziom, że 
budowa socjalizmu stała się giów-’ 
nym zadaniem“.

Sukcesy NRD stały sie możliwe 
dzięki ofiarnej pracy ludności z 
klasą robotnicza na czele, dzięki 
prawidłowemu kierownictwu reali­
zowanemu przez SED, dzięki stałej 
przyjacielskiej pomocy ZSRR. Na 
prośbę KC SED Związek Radziec­
ki wysłał np. niedawno do NRD 
najnowsze maszyny rolnicze; 19 
lipca do Frankfurtu nad Odrą przv 
były kombajny radzieckie, traktory 
gąsienicowe i inne skomplikowane 
maszyny rolnicze.

Masy pracujące NRD zbierają c- 
woce swej pokojowej pracy. Wzrost 
produkcji przemysłowej i urodzaj­
ności pól doprowadziły do dalszego 
wzrostu stopy życiowei oraz pozie 
mu kulturalnego ludności. W roku 
1951 obniżono stawki podatkowe. 
W tymże roku zniesiono kartki na 
mąkę, chleb oraz wyroby włókien: 
nicze.

Sukcesy NRD występują tym wy 
raziścięi na tle upadku gospodar­
czego, wzrostu bezrobocia i nędzy 
w_ kolonizowanych przez Ameryka- 
ncw w Niemczech zachodnich. Pod- 
czas, gdy w NRD od dawna już 
zlikwidowano bezrobocie, Niemcy 
zachodnie liczą obecnie około 3 mi­
lionów całkowicie, względnie cze- 
setowo bezrobotnych. Podczas gdy 
w NRD systematycznie obniża sie 
ceny i podatki, w Niemczach za  ̂
Hjodnieh w ciągu jednego tylko 
19oI roku ceny artykułów żywrioś 
ci podskoczyły przeciętnie o 20 
proc., a opodatkowanie w ciągu 0- 
statnich czterech lat wzrosło trzy 
krotnie. Produkcja wielu gałęzi 
przemysłu, jak np. przemysłu gar­
barskiego, obuwianego, budowlane 
go, pozostaje znacznie poniżej pc- 
zUrnu przedwojennego. Wzrasta je 
dynie produkcja wojenna, zważyw­
szy, że podżegacze wojenni pragną 
wykorzystać dla swych agresyw­
nych celów zachodnio-tiiemiecki po­
tencjał gospodarczy.

Obecnie, kiedy walka o pokojo­
we zjednoczenie Niemiec wkroczy­
ła w niezwykle doniosły etap, zna­
czenie NRD niepomiernie wzrasta. 
Jak zaznaczył tow. Walter Ulbricht 
w przemówieniu wygłoszonym na 
I! konferencji SED. Niemiecka Re­
publika Demokratyczna „Stanowi 
podstawę dla wywalczenia zjedno­
czonych, miłujących pokój Niemiec 
demokratycznych“. Masy pracujące 
NRD zdecydowane są bronić swych 
demokratycznych zdobyczy. Swiado 
me swej odpowiedzialności wobec 
narodu niemieckiego, walczą one o
umocnienie demokratycznego ustro 
.iu państwowego Republiki, ozbudo 
wanie podstaw socjalizmu w NRD, 
o zjednoczenie Niemiec, o pokój.

O. M,

Pan generał broni von Schwep 
penburg zmienił chwilowo za­
wód; jest obecnie publicystą. Na 
hitlerowskich publicystów jest 
dziś na Zachodzie urodzaj. Kaź 
dy nawet pomniejszy hitleróuj- 
ski zbrodniarz wojenny może li­
czyć na honoraria, jeśli podej­
mie się dowiedzenia szlachetnoś 
ci komendantów obozów koncen 
tracyjnyeh, lub też poda receptą 
na błyskawiczne zwycięstwo w  
trzeciej wojnie światowej. Oczy 
wiście — w takich publikacjach
0 Stalingradzie milczy sią we 
wszystkich językach.

Pan generał von Schweppen- 
burg także dostał honorarium 
od Amerykanów. Napisał broszy, 
rę, w której zaproponował nie­
zwłoczne wystawienie zachod­
nio - niemieckiej armii pancer­
nej, złożonej z miliona żołnie- 
rzy i wyposażonej w 5 t.ys. sa­
molotów. Należy również, zda­
niem von Schweppenburga, w y­
korzystać piechotę frankistow- 
ską.

Czego potrzeba, by armią ta­
ką zorganizować?

Gdybyśmy zapytali o to hi­
tlerowca. z Bonn, odpowiedział 
by natychmiast: „Zwolnić zbrod 
niarzy wojennych! Ktoś musi w 
naszej armii dowodzić!“. A co 
należy zrobić, by móc natych­
miast potrzebnych oprawców 
zwolnić? Udowodnić, że byli 
przyzwoitymi ludźmi.

Zadanie oczywiście niewyko­
nalne.-Ale partia, wchodząca w  
skład | koalicji rządoioej (FDP) 
Adenauera, usiłowała zadaniu 
temu sprostać. Opublikowała o- 
świadczenie, że „generałowie hi 
tlerowscy nie walczyli mniej ho 
norowo niż amerykańscy dowód 
cy io Korei“... Na tej podsta­
wie autorzy oświadczenia dom,a 
gają się zwolnienia hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych.

Gdyby politycy tej 'partii, któ 
ra zwie się Partią Wolnych Nie 
mieć (FDP), napisali, że hitle­
rowscy generałowie walczyli ró­
wnie niekonorewo, zgodzilibyś­
m y sie natychmiast. Istotnie: 
mannsteiny nie ustępują ridg- 
wayom.
Prawdopodobnie w na jbliższych 

dniach zgłoszą się do .dyrekto­
rów atlantyckich więzień cale 
watahy zwykłych kryminali­
stów-trucicieli, gwałcicieli, mor­
derców i podpalaczy z żąda­
niem zwolnienia, „Postcpowaiiś 
my niemniej honorowo niż ge­
nerałowie amerykańscy na Ko­
rei“ — powiedzą.

„Co? — ryknie w odpowiedzi 
naczelnik więzienia Sing-Sing— 
kłamiecie! Coś ty na przykład 
zdziałał?“ — zwróci sią do pier 
wszego z brzegu złoczyńcy.

„Zamordowałem dwoje dzie­
ci“ — odpowie z duma. zapyta­
ny.

„A widzisz. Generał van Fleet 
zamordował już kilkadziesiąt ty 
sięcy niemowląt. Marsz za kra­
ty“.

1 dlatego naiwny złoczyńca so 
stanie za kratami, a van Fleet 
będzie jeszcze — do czasu — 
zbierał ordery.

Taka jest bowiem logika żą­
dań partii, popierającej Ade­
nauera. Kto zamordował więk­
szą ilość bezbronnych1 ludzi, 
szczególnie kobiet, dzieci i star­
ców — może zostać generałem. 
Może wdziać atlantycki m un­
dur.

Komu sie to zdarzyło tylko 
raz lub dwa razy — marsz do 
kryminału! Też niedołęga! Nie 
ma kwalifikacji, by chodzić na 
wolności i współpracować * 
tlantyckimi s z t a b a m i , '
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Uspraw nienie pracy handlu w iejskiego 
drogą do w zm o cn ie n ia  spójni między miastem a wsią

Pełny rozwój życia ekonomiczneem it7alp7timmr w nmuał. r £1 a \mrnrr»rłiiWm7am* — v  w a łam i I HA Wfl7.nvm odćilPełny rozwój życia ekonomicznego, uzależniony jest w poważ­
nej mierze od dobrze zorganizowanego obrotu. „Ażeby życie eko­
nomiczne uczy towarzysz Stalin —■- mogio trysnąć pełnym zdro- 
jem, a przemysł i rolnictwo miały bodźca do dalszego rozwoju pro­
dukcji, musi istnieć... rozwinięty obrót towarowy miedzy miastem 
a wsią...
Wymiana towarowa zaspakajają­

ca z jednej strony potrzeby miasta 
produkcją wsi zarówno w zakresie 
artykułów spożywczych jak i surow­
ców przemysłowych oraz z drugiej 
Strony potrzeby wsi w zakresie ar­
tykułów przemysłowych tak spożyw 
czych jak i potrzebnych do dalszego 
rozwoju produkcji rolnej — jest nie 
zmiernle ważnym czynnikiem w na 
szym życiu gospodarczym i politycz 
nym. Handel, jego sprawne działa­
nie jest jednym z najistotniejszych 
elementów, warunkujących prawi­
dłowy przebieg walki o Plan 6-l?t- 
ni w przemyśle i rolnictwie, test 
jednym z najistotniejszych elemen­
tów spójni między miastem a wsią

■tak przedstawia się sprawa wy 
miany między miastem a wsią, w 
naszym województwie —- jakie są 
osiągnięcia i braki naszej sieci han­
dlu wiejskiego w pierwszym półro­
czu br, w zakresie skupu i zaopa­
trzenia?

Jak wynika z zestawień Cenirali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“, pian skupu za pierw­
sze półrocze br. został wyko­
nany wartościowo w 110,6 proc., 
przv czym w zakupie zbóż i innych 
roślin w 132,2 proc., w skupie jaj 
— w 138,4 proc., w paszach — w 
111,9 proc., w skupie roślin włókni­
stych — w 117,8 proc. itd. Nie wy 
konano natomiast planu skupu zie­
mniaków, osiągając zaledwie 91 
proc. oraz mleka — 83,2 proc.

Trzeba przy tym dodać, że wyko­
nanie 1 przekroczenie planu pod 
względem wartości nie jest równo 
znaczne z ilościowym i jakościo­
wym wskaźnikiem, które są ć\a pó 
szczególnych grup towarów nieco 
niższe. Tak np. plan skupu żywca 
wartościowo został wykonany w 
105,1 proc., a ilościowo i jakościo­
wo nie osiągnął pełnych 100 proc.

Niemniej wykonanie i przekro­
czenie planu w wartości, a w więk­
szości towarów i w zaplanowanej 
ilości jest sukcesem poważnym, 
świadczącym o polepszeniu się pra 
cv aparatu skupu, o lepszej orga­
nizacji skupu niż w roku ubiegłym

Przodujące miejsce w skupie za 
jaj na Wybrzeżu PZGS Gdańsk, 
który znacznie przekroczy! plan w 
wielu grupach towarów i wyróżnił 
się rytmicznością w wykonywaniu 
planów kwartalnych, miesięcznych 
i dekadowych. PZGS tego powiatu 
ma szczególnie poważne osiągnięcia 
w zakresie kontraktacji żywca i 
walki o realizację kontraktów. Do 
dobrze pracujących PZGS należą 
poza tym Wejherowo i Kartuzy. Nnj 
gorzej pracuje natomiast PZGS 
Kwidzyn, który wykonał pian sku­
pu w 96,4 proc., przy czym plan 
kontraktacji i skupu żywca został 
wykonany w jeszcze niższym pro 
cencie.

Analiza osiągnięć najlepiej prac.u 
jacego w zakresie skupu i kontrak­
tacji PZGS Gdańsk wykazuje, że 
pomimo dobrych wyników w skal; 
powiatu nie we wszystkich gmin­
nych spółdzielniach wykonanie pla­
nu przebiegało rytmicznie i jedna­
kowo. Sa GS. takie jak np. Drew- 
nica, Łośtowice, Nowy Dwór czy 
Ostaszewo, które mają poważne o- 
siągnięcia, ale są i takie, jak Ce­
dry Wielkie, Łęgowo, które planu 
nie wykonują, lub takie, jak GS Kol 
budy, w których plan skup;-' i kon­
traktacji przebiega nie rytmicznie, 
gdzie GS pracuje zrywami, wyko­
nując np. plan czerwcowy w 55 
proc., a lipcowy w 122 proc.

Osiągnięcia w przodujących GS 
mówią o dobrej pracy aparatu sku­
pu o zrozumieniu przez pracowni­
ków zadań, jakie państwo na nich 
nakłada, o zrozumieniu roi- PM 
odgrywają oni w zacieśniam -P 
ni między miastem a wsi3-r  ■

W Drewnicy tow. tow. Cz?sia^  
Boniecki i Wojciech Godlewski, pra 
cując kolektywnie, systematycznie 
przekraczają miesięczne plany sku- 
pu. Podobnie pracują Marian ri- 
szer, Janina Bednarek i Grzegorz 
Trzciński z GS Nowy Dwór czy 
Iow. Marian Drop, tow. Czesława 
Teppek i Anastazy Firyn z Ostasze 
wa oraz wielu innych. Umieją oni 
walczyć o wykonanie planów. Docie 
rają do rolnika, umieją go przekonać, 
wyjaśnić wątpliwości, zachęcić do 
przekazywania swych nadwyżek to­
warowych do miasta przez gminne 
spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej Nie wszyscy jednak pracow 
mcv GS w ten sposób wypełniają 
swoje obowiązki. Nie należy do 
nich np. referent skupu żywca w 
Cedrach Wielkich ob. Pasko, który 
planu swego nie wykonuje, a pod- 
jetego z okazji 22 lipca zobowiąza­
nia przekroczenia planu za lipiec 
nie zrealizował bo... poszedł na 
urlop. Podobnie siabo pracuje Jozei 
Todla z GS Lęgowa.

Ta nierównomiernosc wyrUKOU 
poszczególnych gminnych spoidziel 
rv świadczy o tym, że me 
wszystkie zarządy GS umiały zor­
ganizować działalność swego apa­

ratu wykonawczego, że nie mają 
dostatecznej kontroli nad pracowni­
kami, nie szkolą ich, nie wychowu­
ją w codziennej pracy. Świadczy to 
iównież o tym, że powołany przez 
PZGS aparat opiekunów, którego 
zadaniem jest organizowanie narad 
pracowniczych i prowadzenie in­
struktażu, jeszcze nie rozwinął się 
należycie, nie wszędzie pomaga 
zarządom GS w walce o plan.

Drugim ramieniem naszego han­
dlu jest zaopatrzenie wsi w wy­
twory naszego przemysłu.

Ogólnie biorąc, w uh, póiroczu 
wzrosło znacznie nasycenie rynku 
w artykuły przemysłowe potrzebne 
wsi, wzrosły, zwłaszcza w ostatnich 
miesiącach,” obroty w sklepach GS 
i punktach sprzedaży detalicznej 
(PSD).

Załamanie obrotów, jakie obser­
wowaliśmy na wsi w sklepach GS 
w miesiącu styczniu i lutym zostało 
wyrównane i od marca PZGS i GS 
wykonują plany obrotów bez spec­
jalnych trudności.

Dużym usprawnieniem stało się 
ściągnięcie ze sklepów gromadz­
kich i mieszanych do gminnych 
sklepów wielodziałowych wielu ar­
tykułów przemysłowych, co spowo­
dowało zwiększenie ich zbywalno­
ści przez stworzenie w gminie szer 
szego i obfitszego asortymentu. 
Podniosła się również wydajność 
pracy w sklepach GS. I tak, gdy 
w pierwszym półroczu 1951 r. na 
jednego pracownika przypadało 24 
tysiące złotych, to w roku bieżą­
cym* cyfra ta podniosła się do 30 
tysięcy zł. Aparat sklepowy w de­
talu w zasadzie pracuje znacznie 
lepiej niż w roku ubiegłym, co wi­
dać w ogólnym zmniejszeniu się 
manca i poprawie w księgowości, po 
mimo dodatkowych manipulacji bo­
nami. W wyniku większego nasyce­
nia artykułami przemysłowymi f re 
organizacji sklepów plan detalu za 
I półrocze 1952 r. został wykona­
ny w 105,9 proc., wykazując 12,9 
proc. wzrostu w porównaniu z r. 
ub. W hurcie wykonanie planu wy­
nosi 118,8 proc. Wzrosła również 
ilość sklepów i to zarówno wieio- 
działowych, jak i PSD.

Dobrą pracą gminnych spółdziel­
ni wyróżnia się powiat kościerski, 
a szczególnie GS Nowa Karczma, 
gdzie zarówno zaopatrzenie skle­
pów, jak ich wygląd i obsługa są 
na wysokim poziomie. Nic więc 
dziwnego, że zaufanie chłopów do 
handlu spółdzielczego wzrosło w 
tej gminie, co ma wyraz w stałym 
zwiększaniu się obrotów spółdziel­
ni.

Są jednak ciągle jeszcze braki i 
rłfdy i to — bardzo poważne. Nie 
wszystkie GS i PZGS pracują do­
brze w zakresie zaopatrywania wsi 
w niezbędne artykuły przemysłowe.

Przykład złej pracy daje PZGS 
Gdańsk i wiele z jego GS. PZGS 
ten, który ma najlepsze osiągnięcia 
w zakresie skupu, zaniedbał w po­
ważnym stopniu drugą część wy­
miany tj. zaopatrzenie. I tak np. 
GS w Wiślinkach, jest od długiego 
czasu źle zaopatrywany' w artyku­
ły pierwszej potrzeby. Brak w skle 
pach tej spółdzielni również wielu 
asortymentów tekstylii i gotowych 
wyrobów tekstylnych. W GS Su 
chacz nie wypieka się często Chle­
ba, utrudniając robotnikom PGR, 
cegielni i chłopom zaopatrzenie w 
podstawowy artykuł spożywczy. W 
sklepach tej spółdzielni brak często 
środków ochrony roślin, wiader, bu 
lów, odzieży itp. Sklep GS Nowy 
Dwór w Jaźowie jest zaniedbany i 
brudny, brak w nim od roku napo; 
takich jak piwo czy lemoniada, 
brak wielu artykułów codziennej po 
trzeby, co zmusza robotników PGR 
i chłopów' do zaopatrywania się w 
odległym Nowym Dworze.

Ostatnio PZGS Gdańsk rozpro­
wadzi! sznurek do snopowiązałek

źle wyprodukowany — z węzłami, 
W odpowiedzi na liczne reklamacje 
PZGS radzi... moazyć sznurek i 
rozkręcać, bo tak zaleciła mu Cen­
trala w Warszawie,

Jeszcze nasze PZGS nie nauczyły 
się pracować operatywnie, nie zwią 
zały się ściśle z terenem w zakre- 
się zaopatrzenia. Jeszcze pokutuje 
stary styl pracy, oparty na mecha­
nicznym przekazywaniu towarów 
według rozdzielnika, sporządzone­
go bez znajomości rynku i jego po­
trzeb. Jeszcze i dziś np. gdański 
PZGS wysyła wiadra emaliowane 
na wieś, a cynkowane rozprowadza 
w mieście, zamiast odwrotnie.

Do bardzo poważnych błędów w 
pracy GS i PZGS należy zaliczyć 
brak Stałej bieżącej analizy rynku 
i jego potrzeb. Powstaje stąd ze 
wszech miar niepożądane zjawisko 
zalegania w skiadach wielu asor­
tymentów towarowych przy braku 
ich w terenie oraz równie groźne 
dla prawidłowego rozwoju handiu 
wiejskiego, tworzenie się nadmier­
nych remanentów w poszczególnych 
sklepach.

Obecnie np. remanenty przekra­
czają ustalone normatywy o 60 proc. 
w detalu i 40 proc. w hurcie. Za­
mraża to rzecz prosta ogromne śród 
ki finansowe i powoduje zakłócenia 
w obsłudze potrzeb rolnika. Ma to 
również swój ujemny wpływ na 
akumulację socjalistyczną. Plan a- 
kumulacji, przez dopuszczenie do 
nadmiernych remanentów i złą go­
spodarkę wewnątrz spółdzielni, któ 
re z reguły przekraczają limity ko* 
sztów własnych — nie został w 
pierwszym półroczu wykonany.

Błędy i niedociągnięcia naszego 
aparatu handlu wiejskiego, popeł­
nione w okresie pierwszego półro­
cza, nie mogą się powtórzyć w przy 
szłości.

Nasz aparat handlowy, poczyna­
jąc od pionu w CRS, a kończąc na 
pracownikach GS musi zdawać so­
bie sprawę z tego, żę realizuje po­

litykę państwa na ważnym odcin­
ku umacniania spójni między mia- 
steip a wsią, poprzez skup nadwy­
żek towarowych na wsi i zaopatry­
wanie chłopa w towary przemysło­
we.

Nadwyżki produkcji rolnej jakimi 
wieś dysponuje w roku bieżącym 
po wykonaniu obowiązkowych do­
staw, są bardzo duże i będą się 
zwiększać w miarę pełniejszego do 
ciefania do świadomości chłopa 
wielkich dobrodziejstw i możliwości 
podniesienia gospodarki, jakie nie­
sie ze sobą każde zarządzenie ! 
każda uchwała rządu w sprawie 
wsi. Wielka pomoc kredytowa i ma 
tonalna otrzymywana przez wieś 
ułatwia podniesienie wydajności z 
hektara, rozwój hodowli zwierząt 
użytkowych.

Nadwyżki te powinny być dopro­
wadzone do miasta przez nasz han­
del uspołeczniony, przez gminne 
spółdzielnie Samopomoc Chłop­
ska, bo one, działając w interesie 
chłopa, mają wszystkie warunki do 
najskuteczniejszego zabezpieczenia 
jego interesów. One również mogą 
najskuteczniej zahamować i rozbić 
wszystkie kułackie machinacje spe­
kulacyjne. One też powinny zaopa­
trzyć chłopa we wszystkie.artykuły, 
produkowane przez nasz przemysł, 
r.ie dopuszczając i z tej strony ku­
łaka oraz spekulanta miejskiego i 
wiejskiego do żerowania na trud­
nościach i do bogacenia się kosz­
tem chłopa pracującego i robotnika.

Droga do poprawy, do usunięcia 
błędów wiedzie przez lepszą orga­
nizację pracy aparatu CRS, PZGS 
i zarządów gminnych półdzielnl, 
przez mocniejsze związanie się z 
terenem, lepszą znajomość i możli­
wości i potrzeb rynkowych, zwięk­
szenie operatywności w pracy skle­
pów i działów zakupu, a przede 
Wszystkim przez nieustanne wycho­
wywanie kadr, podnoszenie ich kwa 
lifikacji zawodowych i poziomu ide­
ologicznego. j . WRZEŚNIEWSKI

Kobieto — oficerem marynarki handlowej

C h n a w i a m i f ,  o r d y n a e j ą  w i f h o r e z ą

K & u j n o ś ć

Ten miody oficer Polskiej Marynarki Handlowej, którego widńcie pośrodku 
w przyjacielskiej rozmowie z przodownikami wyszkolenia bojowego i poli­
tycznego Marynarki Wojennej — to Danuta Kobylińska, absolwentka Wy­
działu Nawigacyjnego PSM w Szczecinie, pierwsza kobieta — oficer w na­
szej flocie. Pływa ona obecnie na statku Żeglugi Przybrzeżnej „Panna

Wodna“.

Ordynacja wyborcza zapewnia 
wszystkim obywatelom Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
równość głosu. Oznacza to, że 
każdemu wyborcy, niezależnie 
od płci, wyznania, narodowości, 
zawodu, pochodzenia społeczne­
go, 6tanu majątkowego, przysłu 
guje jeden głos. Prawo to za­
pewnia artykuł 4 Ustawy z 
dnia 1 sierpnia 1952 r.
Równość głosu oznacza także, 

że każdy głos m.a jednakową war 
tość, że tyle samo głosów potrze­
ba w każdym okręgu, aby wybrać 
posła. Artykuł 9 pkt. 2 Ustawy 
stwierdza: „W każdym okręgu wy 
borczym wybiera się taką liczbę 
posłów, jaka odpowiada liczbie 
mieszkańców okręgu, w stosunku: 
1 poseł na 60.000 mieszkańców“. 
Innymi słowy każdy poseł repre­
zentuje jednakową liczbę obywate­
li, mianowicie — 60.000. W ten 
sposób władza ludowa konsekwen­
tnie i całkowicie realizuje jedno z 
podstawowych praw obywatela —- 
równość głosu.

Mówiły o równości głosu obywa 
tela ordynacje wyborcze z 1921 i 
1935 roku. Cóż się jednak kryło za 
tymi słowami? Jak prawo to było 
realizowane? Nie trzeba nawet się 
gać do przysłowiowych „cudów 
nad urną“, aby pojąć w jak sza!- 
bierczy sposób łamano prawo rów­
ności głosu obywatela. Wystarczy 
zajrzeć do oficjalnych publikacji.

Leży przed nami egzemplarz 
Dziennika Urzędowego Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych z dn. 
20 lipca 1935 roku z oficjalnym tek 
stem Ustawy o ordynacji wybor­
czej do Sejmu. Oczywiście i tam 
jest mowa o „równości głosu“. A- 
le do ordynacji wyborczej załączo­
ny jest wykaz 104 okręgów wybór 
czych, z których każdy ma wybrać 
dwóch posłów.

Ciekawy to dokument i im wni­
kliwiej go się czyta, tym hardziej 
wszystko staje się jasne. Bo np. 
istniał taki okręg Kołomyja, w któ 
rego skład.wchodziły powiaty: ko- 
iomyjski, horodeński, śniatyński i 
kossowski. Ile ludności liczyły te 
powiaty?

Sięgnijmy z kolei do innego o- 
ficjalnego wydawnictwa — do Ma­
łego Rocznika Statystycznego z 
roku 1939. Dowiadujemy się z tej 
cennej książeczki: powiat kołomyj 
ski — 176 tys. ludności, pow. ho­
rodeński — 92,9 tys., pow. śnia­
tyński — 78 tys. i pow. kossow­
ski — 93,9 tys. Razem 440.800 mie 
szkańców. Zapamiętajmy tę liczbę.

Istniał zaś okręg Płock, w któ­
rego skład wchodziły powiaty: p!o 
cki, płoński i gostyniński o tącz 
nej ludności 191,1 tys. A więc 
przeszło dwukrotnie mniejsza licz 
ba ludności wybiera tę samą ilość 
posłów. Inaczej licząc, w okręgu 
Płock 1 poseł wypada na 95.550 
mieszkańców, a w okręgu Kołomy­
ja na 220.400 mieszkańców To

znaczy, że głos obywatela z okrę­
gu Kołomyja był przeszło dwa ra 
zy mniej wart od głosu mieszkań 
ca powiatu płońskiego czy gosty- 
nińskiego, no bo w Kołomyji mie 
szkala... ludność ukraińska.

I jeszcze — był okręg Sosno­
wiec, do którego naieżaio miasto 
Sosnowiec I powiat będziński. 
Tam też'był „tani“ głos obywa­
tela, bo aż 170.200 mieszkańców 
przypadało na 1 posła. I znów z 
łatwością zrozumiemy dlaczego 
tak było, jeśli uświadomimy sobie, 
że ten okręg to Gzerwone Zagłę­
bie, podczas gdy okręg Płock nie 
miał silnego proletariatu.

Tak to wyglądała owa „rów­
ność“ głosu obywatela w Polsce 
przedwrześniowej. A przecież to 
jeszcze nie wyczerpuje sprawy. 
„Geografia wyborcza" burżuazji 
uwzględniała jeszcze wiele rodza­
jów dyskryminacji w zależności 
od stopnia radykalizacji ludności 
chłopskiej," od skupisk robotni­
czych i wiele innych.

Podobnie przedstawia się spra­
wa równości głosu w krajach ka­
pitalistycznych. Obliczono np., że 
w wyniku oszukańczej ordynacji 
wyborczej potrzeba było we Frań 
cji 61 tys. głosów na wybór jed­
nego deputowanego komunistycz­
nego, na socjaldemokratę wystar­
czyło już tylko 30 tys. głosów, a 
na chadeka — 27 tys. głosów.

Ale dość przykładów. Mówią 
nam one dobitnie jakim fałszer­
stwem są frazesy o równości w u- 
stroju kapitalistycznym. Pokazują 
one, że te frazesy służą jedynie i 
wyłącznie do przesłaniania odraża 
iącego oszustwa, popełnianego 
przez wyzyskiwaczy dia umocnie­
nia swego „prawa" do wyzysku.

Prawo równości głosu może być 
realizowane tam jedynie, gdzie 
władzę sprawuje lud pracujący, w 
którego interesie leży, by poseł 
był istotnym reprezentantem na­
rodu, by był tym najlepszym spo­
śród równych. Dlatego tak wyraź­
ne, nie pozostawiające żadnych 
wątpliwości, nie dopuszczające do 
jakichkolwiek dyskryminacji oby­
watela jest postanowienie ustawy
0 ordynacji wyborczej dotyczącej 
równości głosu. Tam, bowiem, 
gdzie obywatele darzą zaufaniem 
swą władzę, nie ma i nie może 
być obawy przed narodem, przed 
jego opinią.

Wybory 26 października 1952 r„ 
przeprowadzone na podstawie kon 
sekwentnie demokratycznej ordy­
nacji wyborczej, będą wyrazem 
dalszego zacieśnienia łączności 
państwa z masami pracującymi 
miast i wsi, zjednoczonymi pod 
przewodem klasy robotniczej w 
Narodowym Froncie walki o pokój
1 Plan 6-letni.

K. C.

Dlaczego nie wykorzystuje się obfitującego w rybę łowiska?
Nasze statki badawcze i poła­

wiające flotylli rybackiej natrafiły 
w bieżącym miesiącu na wydajne 
łowiska śledzia i dorsza na Bałty- 
iay! Kutry przywożą z tych łowisk 
po 3—6 ton ryby dziennie.

Dobre wyniki na odkrytym ło­
wisku stwarzają warunki do wyko 
nania planu miesięcznego w rybo­
łówstwie kutrowym oraz wyrówna

0 źle naprawionym wyciągu kutrowym 
i innych zaniedbaniach

Przejł kilku tygodniami dział 
głównego mechanika w Stoczni Ry 
backiej przeprowadził naprawę wy­
ciągu kutrowego. Należało przypusz 
czać, że wyciąg po naprawie będzie 
lepiej funkcjonował, niż dotych­
czas, W rzeczywistości okazało Się 
inaczej.

Wskutek niedbale wykonanej ro­
boty, silnik elektryczny wyciągu 
pracuje źle. Szczotki, dotykające 
pieśeieni silnika, iskrzą. Wada ta 
P-wstała wskutek nierówności pier 
ścieni, których nie przetoczono. W 
czasie naprawy nie skontrolowano 
również łożysk ślizgowych, które 
zamontowane zostalv przed dworna 
latv Wszystkie te braki powodują 
si'ne wstrząsy przy wyciąganiu ku 
tró-/ na ląd, lub ñrzy uszczśniu 
ich na wodę.

Dział głównego mechanika Me 
usunął również usterek, mogących 
spowodować awarię wózka slipowe 
go. Chodzi tu przede wszystkim o 
wyprostowanie szyn, po których 
porusza się wózek. Powyginane szy 
ny mogą spowodować oberwanie 
jego kółek.

Niezależnie od tego, dział głów­
nego mechanika powinien zająć się 
także naprawą lewarków słupko­
wych, których stan obecny pozo­
stawia wiele do życzenia.

Usunięcie wspomnianych niedo­
ciągnięć nie wyczerpuje jednak 
sprawy. Kierownictwo działu głów 
nego mechanika porvinno wyciąg­
nąć odpowiednie wnioski w celu 
bardziej dokładnego wykonywa­
nia w przyszłości wszelkich na­
praw. .M. KISZEWSKI

nia niedoborów z poprzednich mie­
sięcy.

Wydawałoby się więc rzeczą na­
turalną, że zarówno przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze, jak 
i rybacy indywidualni dołożą naj­
większych starań, by wykorzystać 
wszelkie możliwości połowowe, że 
nastąpi natychmiastowa pełna mo­
bilizacja całej rozporządzalnej flo­
tylli i aparatu usługowego, że 
wszystkie siły zostaną skierowane 
na maksymalne wykorzystanie dni 
połowowych i zabezpieczenie zao­
patrzenia i przeładunku ryb.

Niestety tak się tylko wydawało.
Ogromna ilość kutrów, zwłaszcza 

rybaków indywidualnych, nie bie­
rze udziału w połowach bo... prze 
chodzi niezaplanowane przeglądy i 
drobne remonty. Po prostu rybacy 
nie chcąc wychodzić na nierentow­
ne jakoby w okresie letnim połowy, 
postawili kutry do niepotrzebnych do 
raźnie remontów, a ani Morski U- 
rząd Rybacki, ani Zarząd Zrzesze­
nia Rybaków Morskich, ani wresz­
cie Centralny Zarząd Rybołówstwa 
Morskiego nie przeciwdziałały te­
mu zjawisku i nie zabezpieczyły 
pełnej gotowości flotylli kutrów 
prywatnych, a nawet i spółdziel­
czych Rezultat — kilkadziesiąt 
kutrów wypadło z planu połowów i 
nie może wziąć udziału w eksploa­
tacji wydajnego łowiska. Na Helu 
zabrakło lodu — nie dowozi się go

również z Gdyni, gdzie akurat w 
tym czasie zepsuł się jeden miy- 
nek do mielenia lodu. Drugi nie 
może nadążyć z zaopatrywaniem 
statków. Rezultat — kutry czeka­
ją na lód, ryba ulega zepsuciu.

Na Helu baza przeładunkowa 
„Arki“ jest pozbawiona ludzi. Kie­
rownik bazy tow, Mikołajczyk po­
szedł na urlop. Za nim wyjechał 
sekretarz podstawowej organiza­
cji partyjnej tow. Kowalski. Przed 
urlopem kierownik bazy zwoinił 
pracowników przeładunkowych 
Niewiele lepiej jest w Gdyni.

Rezultat — kutry czekają na roz 
ładunek po kilka godzin, sam prze­
ładunek jednego kutra trwa 4 — 6 
godzin. Ryba oczywiście się psuje, 
traci się w porcie cenny czas, za­
miast wysyłać kutry na połów.

A dyrekcja kombinatu „Arka“ od 
powiedzialna za ten Stan, nie kwa 
pi się z zastosowaniem radykalnych 
środków, które zmieniłyby skamła 
liczną wręcz sytuację w przeładun­
kach.

A teraz kilka pytań.
Dlaczego Centralny Zarząd Rybo 

łówstwa Morskiego nie analizuje 
codziennie sytuacji w rybołówstwie 
bałtyckim, dlaczego nie zwrócił u- 
wagi dyrekcji kombinatu „Arka“ na 
niedopuszczalność ogołocenia baz 
% ludzi w okresie letnich połowów. 
Dlaczego dyrekcja „Arki“, Zarząd 
Główny ZRM, Morski Urząd Rybac

ki nie kontrolują na bieżąco wyko­
nawstwa planów połowowych przez 
rybaków indywidualnych? Odpo­
wiedź na te pytania pomoże wy­
ciągnąć wnioski na przyszłość, 
zmierzające do poprawy stylu pra­
cy kierownictwa przedsiębiorstw.

Obecnie zaś należy niezwłocznie 
zmobilizować wszystkie dostępne 
rezerwy, z uruchomieniem brygad 
SP włącznie, do zabezpieczenia i 
przyśpieszenia przeładunku w por­
tach Hel, Władysławowo i Gdynia. 
Lód na Hel musi być dostarczony 
z chłodni gdyńskiej. Odwołanie się 
do ofiarności brygad remontowych 
pozwoli przyśpieszyć naprawę 
zepsutego młynka do lodu. Trzeba 
przerwać doraźnie niepotrzebne, nie 
pianowe remonty i odłożyć je na 
termin późniejszy, a statki skiero­
wać na łowiska, w celu lepszego 
wykorzystania ławic rybnych. Za­
daniem organizacji partyjnych „Ar 
ki“ i pozostałych działów rybo­
łówstwa kutrowego jest pomóc kie­
rownictwu kombinatu w mobiliza­
cji rybaków i pracowników lądo­
wych. Do walki o pian bm. muszą 
wiączyć się również Prezydia: 
MRN w Gdyni PRN w Wejherowie.

Tylko wspólnym wysiłkiem i 
skoordynowaną pracą uda się zapo 
biec zmarnowaniu poważnej szansy 
wyrównania niedoborów planu i 
zwiększyć poważnie zaopatrzenie 
rynku w ryby*
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Remont wzorcowy uczy lepiej organizować pracą

Naprawa dźwigu w porcie gdyńskim 
wykonana w skróconym czasie

W lipcu przeprowadzono w por-| nęliśmy 
łach: Gdańsk, Gdynia i Szczecin nr 112.

do pracy - przy dźwigu

wzorcowe remonty urządzeń przeła­
dunkowych. Najlepsze wyniki osią­
gnęły przy tym brygady remontowe 
portu gdyńskiego. Artykuł poniższy 
zapoznaje czytelników z przebiegiem 
remontu wzorcowego w Gdyni.
Dla kierowania remontami wzor­

cowymi w portach zostały, powoła­
ne specjalne komisje. Do obowiąz­
ków ich należał wybór objektów 
spośród przewidzianych w najbliż­
szym czasie do remontu, opracowa­
nie dokumentacji technicznej, stwo-

Zaczęliśmy od szczegółowego 
przeglądu dźwigu'. Ze względu na 
planowe przeładunki odbywał się on 
w czasie jego pracy. Podczas prze­
glądu komisja zwróciła uwagę na 
nieczynny mechanizm zmiany wy­
sięgu, który jak się okazało nie pra 
cował już od kilkunastu lat. Po 
stwierdzeniu, że w magazynach por 
towych znajduje się odpowiedni sil 
nik, zdecydowano włączyć do piano 
wych robót również i uruchomienie 
tego mechanizmu. Powiększyło to 
zakres prac, co w wypadku niepowo

rżenie odpowiednich warunków pra 
cy oraz pomoc zespołowi robotni­
czemu w przezwyciężaniu napotyka 
nych trudności technicznych.

Już na wstępie komisja, pracują­
ca w Gdyni, musiała rozstrzygnąćj wiera wykaz robót, ilości roboczo- 
dość trudny problem — wyboruj godzin na ich wykonanie oraz po-

dzenia przekreślało możliwość zwy­
cięstwa we współzawodnictwie.

Na duże trudności napotykała ko­
misja przy opracowywaniu dółmmen 
tacji. Normalnie dokumentacja za-

dżwigu do remontu. W rachubęj trzebnych materiałów. Dokumenta-I dniach robót.

Chodziło 0 to, by brygady, które 
muszą pracować równocześnie, nie 
przeszkadzały sobie w realizacji za 
dań, aby przez to nie obniżała się 
wydajność ich pracy. Trzeba było 
również przewidzieć możliwość skie 
rowania robotników do innych robót 
w wypadku, gdyby czasowo nie 
byli potrzebni na dźwigu.

Po opracowaniu planu zwołano 
w porcie naradę roboczą. Zapoznano 
na niej robotników z planem robót, 
omówiono najważniejsze zagadnie­
nia. Po dyskusji wprowadzono sze­
reg poprawek do planu zgodnie z 
propozycjami brygad roboczych oraz 
częściowo zmieniono skład osobowy 
brygad. Narada ta była bardzo o- 
wocna i uważam, że przed każdym 
remontem trzeba omawiać jego plan 
z całą załogą. Zapewnia to bowiem 
większą wydajność pracy, a przede 
wszystkim zapobiega 'błędom orga­
nizacyjnym, które szczególnie jas­
krawo występują w pierwszych

wchodziły trzy dźwigi. Dwa z nich 
wymagały nieznacznej stosunkowo 
naprawy, a tym samym jej wykona 
nie w przewidzianym miesięcznym 
terminie nie nasuwało trudności. 
Trzeci natomiast dźwig wymagał 
szeregu poważniejszych robót.

Powstała wątpliwość, czy roboty 
na tym dźwigu uda się zakończyć 
w ciągu miesiąca. Zdania członków 
komisji były podzielone. W końcu 
przeważyła opinia kierownika wy­
działu robót technicznych ob. Gruś- 
lewskiego, który, domagał się wy­
remontowania dźwigu najbardziej 
uszkodzonego, motywując to tym, 
że wzrośnie przez to zdolność prze 
ładunkowa portu. W ten sposób sta

cja na remont wzorcowy musi po­
nadto posiadać szczegółowo opra­
cowany dzienny harmonogram ro­
bót dla każdego robotnika. Ponadto 
plan robót powinien przewidywać 
materiały i narzędzia potrzebne dla 
każdej czynności roboczej.

Komisja zaplanowała na 30 dni 
roboty dla 7 brygad — 4 ślusar­
skich, 2 elektrotechnicznych i je­
dnej ciesielskiej. Caty zespół pracu­
jący bezpośrednio przy remoncie 
składał się z 32 robotników.

Opracowując plan operacyjny, ko 
misja zwróciia specjalną uwagę na 
to, by zaplanować jak najwięcej 
czynności, możliwych technicznie do 
wykonania w tym samym czasie.

Z ła  o rgan izacja  pracy
w RefonoweJ Zbiornicy Złomu

W Rejonowej Zbiornicy Złomu w 
Gdańsku-Wrzeszczu obserwuje się 
brak dobrej organizacji pracy, w 
związku z czym plan narażony jest 
na niewykonanie.

Często np. zdarzają się- wypadki, 
że z powodu braku tlenu i acetylenu 
zahamowaniu ulegają prace przy 
cięciu złomu.

W dniu 30 ub. miesiąca zbiornica 
wysłała ekipę robotników z ciągni­
kiem i przyczepą do załadunku wa­
gonu złomu. Okazało się jednak, że 
wagon nie został na ten dzień w 
ogóle zamówiony. W dniu 31 ub. 
miesiąca natomiast wagon został 
podstawiony, ale zbiornica nie wy­

słała na czas ludzi, w wyniku czego 
wagon miał 6 godzin przestoju.

A. GUZINSKI 
korespondent

Pracę rozpoczęliśmy z pewnym 
opóźnieniem ze względu na nasile­
nie przeładunków w porcie. Miejsce 
remontu zostało udekorowane flaga­
mi. Wywiesiliśmy tablicę z napisem 
„Remont wzorcowy“. Zespół zabrał 
się do pracy z dużym, zapałem.

Już pierwszego dnia wywiązało 
się współzawodnictwo pomiędzy 
poszczególnymi brygadami. Wkrót­
ce na ich czoło wysunął 
się zespół Stanisława Brśsz- 
ki, który do zakończenia robót nie 
dał się już wyprzedzić pozostałym 
brygadom.

Przez pewien czas na drugim 
miejscu - utrzymywała się jedna z 
brygad elektrycznych, lecz pokona­
ła ją brygada Wacława Paluchow- 
skiego, pracująca przy zmianie 
biachy pokładowej wózka bez zdej­
mowania kabiny. Na trzecim miej­
scu utrzymała się brygada Werne- 
rowskiego. Przezwyciężyła ona sze­
reg nieprzewidzianych trudności. 
Np. po zdemontowaniu mechaniz­
mów okazało się, że trzeba wymie­
nić skrzynię przekładniową, a pra­
ca ta potączona jest z wymianą kil­
ku łożysk tocznych. Trudności po­
głębiał brak detali. Brygadzista 
Wernerowski potrafił przezwyciężyć 
te trudności, organizując wykonywa 
nie części własnymi siłami.

Brygada ślusarska, której zada­
niem było uruchomienie mechaniz 
mu zmiany wysięgu, miała duży 
kłopot z umiesEczeniem nowego sil­
nika w kabinie. Jfego wymiary róż­
niły się nieco od przewidywanych 
i wobec tego trzeba było przesunąć 
szereg dźwigni sterujących. Nie na­
leżało to do zadań łatwych ze 
względu na ciasnotę w kabinie. Bry 
gada ta nie uniknęła też błędów, o 
które nie trudno przy tak skompli­
kowanej robocie. Trzeba było np. 
wstawić oś o większej średnicy. 
Brygada jednak zamiast przekazać 
rolki linowe do przetoczenia w war­
sztacie, ręcznie doszabowała tuleje 
brązowe. Stracono na to dzień ro­
boczy.

Całością pracy kierował bryga­
dzista Grzegorz Szulc. Wyróżnił się 
on ofiarnością i głęboką troską o su 
mienne wykonanie robót. Nie szczę 
dził też rad i wskazówek całemu 
zespołowi. Majstrowie warsztatów 
Marian Urbanik i Józef Tenerowicz 
umiejętnie rozplanowali roboty, dzię 
ki temu zadanie zostało wykonane 
w terminie. Nie można pominąć 
również rozdzielczego Andrzeja 
Brzuchacza. Dzięki jego uwagom i 
radom komisja należycie rozplano­
wała robotę.

Zwraca uwagę fakt, że przy re­
moncie wzorcowym, opartym 0 ścis­
ły harmonogram, przewidujący za­
dania robocze dla każdego praco­
wnika, czas wykonywania poszcze­
gólnych czynności był o 10 do 15 
proc. krótszy od przeciętnie do­
tychczas osiąganego. Pomogło to w 
przezwyciężeniu trudności i umożli­
wiło skrócenie czasu trwania remon 
tu o 5 dni roboczych.

. Osiągnięcie uzyskane w remoncie 
wzorcowym nie należy do osiągnięć 
krótkotrwałych, pozostających bez 
wpływu na dalszą pracę brygad re­
montowych, pracujących przy napra 
wach urządzeń przeładunkowych. Re 
mont ten jest wzorcowym dlatego, 
że na jego podstawie, na doświad­
czeniach wyniesionych z tej pracy, 
będziemy mogli znormować szereg 
czynności roboczych, będziemy mo­
gli walczyć o dalsze skrócenie cza­
su trwania pracochłonnych czyn­
ności, związanych z remontami dźwi 
gów.

Inż. L. Dzierżanowski
przewodniczący Komisji Remontów 
Wzorcowych w porcie gdyńskim

Utrwalamy i rozszerzamy osiągnięcia czynu zlotowego

Młodzież Stoczni P ó ł n o c n e j
podejmuje współzawodnictwo umowne

z  młodzieżowymi brygadami Stoczni Gdańskiej

Hotel robotniczy w Narwiku
należy powiększyć

Zjednoczenie Budownictwa Inży- 
nieryjno-Morskiego w Gdańsku ma 
pod swą opieką hotel robotniczy w 
Narwiku. Mieszkają tam młodzi ro­
botnicy oraz absolwenci szkół prze­
mysłowych, którzy po raz pierwszy 
w tym roku rozpoczęli pracę w pro 
dukcji.

Robotnikom tym należy zapewnić 
właściwą opiekę i warunki odpo­
czynku. Dobrze wywiązuje się ze 
swvch zadań w tej dziedzinie rada 
zakładowa, która przy pomocy or­
ganizacji partyjnej usunęła z hotelu 
piiaków, demoralizujących młodzież.

W hotelu jest jednak' ciasno. Pro­
blem ten zostałby rozwiązany przez 
ustawienie dodatkowego baraku. 
Można by go sprowadzić z budowy 
we Władysławowie i postawić spo­
sobem gospodarczym. Dyrekcja Zje­
dnoczenia nie wykazuje jednak naj­
mniejszego zainteresowania tą spra 
\vą.

J. MASALSKI
korespondent

Z a p o m n i a n a  
ś r u b a  o krętow a
Przedsiębiorstwo Polskie Linie 

Oceaniczne złożyło w 1949 roku na 
terenie nabrzeża śląskiego w Gdyni 
zużytą śrubę okrętową, która leży 
tam dotychczas.

Inspektorat PLO powinien przy­
pomnieć sobie o obowiązku przeka­
zywania ziomu hutom.

P. REDMAN 
korespondent i

— „Realizując postanowienia 
Konstytucji — utrwalać będziemy 
doświadczenia naszego Zlotu i na­
szej przysięgi“ — pocMakim hasłem 
odbyła się w Stoczni Północnej po 
zlotowa narada młodych robotni­
ków, którzy brali udział we współ­
zawodnictwie przedzlotowym.

Młodzież Stoczni Północnej w wy 
reku tego współzawodnictwa zao­
szczędziła 625 tysięcy złotych: Na 
naradzie pozlotowej, przekazany 
jej został przechodni sztandar 
współzawodnictwa Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP, a jednocześnie 
przodująca, młodzieżowa brygada 
produkcyjna im. Feliksa Dzierżyń­
skiego z wydziału budowy kadiu 
bćw otrzymała proporzec przechod­
ni współzawodnictwa zlotowego Za 
rządu Głównego ZMP.'

Proporzec ten, został wręczony 
brygadzie za jej Wybitne osiągnię­
cia produkcyjne przy budowie no­
wych jednostek morskich oraz za 
pracę społeczno-wychowawczą. Mło­
dzież brygady im. Feliksa Dzierżyń 
skiego wybudowała kadłub nowej 
jednostki rybackiej i w walce o 
czas przyśpieszyła zaplanowane ro­
boty o 33 dni.

W toku narady młodzież podjęła 
z zapałem apel kolegów ze Stoczni 
Gdańskiej o utrwalenie i rozszerze­
nie osiągnięć czynu zlotowego.

8 brygad'młodzieżowych postano 
wiło przystąpić do współzawodnic­
twa umownego z brygadami mło­
dzieżowymi Stoczni Gdańskiej. M. 
in. brygada im. Hanki Sawickiej ze 
Stoczni Północnej podpisała umowę 
o współzawodnictwie z brygadą im. 
Obrońców Westerplatte ze Stoczni 
Gdańskiej. Wyróżniona brygada im. 
Feliksa Dzierżyńskiego podpisała u- 
mowę z brygadą im. Hanki Sawic­
kiej ze Stoczni Gdańskiej.

Do współzawodnictwa pozlotowe- 
go przyłączyli się również, ucznio­
wie stolarscy — junacy Powszech­
nej Organizacji „Służba Polsce“. 
Zobowiązali się oni wykonywać mie

sięcznie 100 szaf podwójnych za­
miast 70.

Współzawodnictwo umowne pod­
pisała również, zorganizowana po 
Zlocie w Stoczni Północnej, pierw­
sza młodzieżowa brygada robotni- 
czo-inżynierska, złożona z wybit­
nych racjonalizatorów. Podjęła się 
ona przygotować w terminie o 1Ó 
dni krótszym, niż zadeklarowała w 
pierwszej umowie — projekt u- 
sprawnienia tokarni. Członek tej 
brygady ZMP-owiec Chyliński, pra­
cujący w dziale wyposażenia okrę­
tów, wezwał młodzież stoczni pol­
skich do tworzenia brygad racjona­
lizatorskich i do otoczenia większą 
niż dotychczas opieką młodych no­
watorów i wynalazców.

Długotrwałymi oklaskami przyję­
li zebrani oświadczenie delegata na 
Zlot, wybitnego przodownika pracy 
Stanisława Cwiklaka, który zadekla 
rowat chęć wstąpienia w szeregi 
ZMP, wzywając jednocześnie rrie- 
zorganizowanych dotąd delegatów 
Wybrzeża do pójścia w jego ślady.

„Na Zlocie zrozumiałem — powie 
dział Cwiklak — jak wielką siłę 
stanowi młodzież. Przekonałem się, 
jaką troską otacza nas młodych ro­
botników ludowe państwo. Przeży­
łem niezapomniane chwile ślubowa 
uia zlotowego na Konstytucję Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Miałem wówczas łzy w oczach, łzy 
szczęścia.

Teraz, czytając tekst Ordynacji 
Wyborczej, rozmawiając z moimi ko 
legami i starszymi robotnikami, 
czuję się dumny, że będę również 
mógł wziąć udział w wyborach. Ro 
zumiem jednak, że zobowiązuje 
mnie to do świadomego uczestniczę 
nia w budowie socjalizmu w na­
szym kraju. Będę mógł najlepiej 
realizować to moje zadanie będąc w 
szeregach ZMP. Dlatego pragnę 
wstąpić do organizacji, bo widzę, 
że prowadzi ona naszą młodzież do 
szczęśliwego jutra“.

Na zakończenie narady, w czasie 
której podjęto zobowiązania, orze-

kraczające swoją wartością sumę 
200 tysięcy złotych, młodzi stocz­
niowcy wystosowali list do ukocha­
nego opiekuna i przyjaciela młodzie 
ży — Prezydenta Bolesława 
Bieruta. W liście tym meldują. Mu, 
że młodzi budowniczowie okrętów 
me osłabią tempa pracy, że będą 
realizować z zapałem Jego wskaza­
nia i swoje ślubowanie zlotowe.

S. M.

■  i i s g l s l  
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Młodzież Gdańskiej Fabryki Opakowań Blaszanych 
realizuje zobowiązania pozlotowe

Po powrocie ze Zlotu delegaci Gdańskiej Fabryki Opakowań Bla­
szanych szeroko rozwinęli współzawodnictwo pozlotowe na cześć Konsty­
tucji, które przyczyniło się do dalszego podniesienia wydajności pracy i 
oszczędności materiałów. Biorąc przykład z delegatów, do współzawodnic­
twa tego stanęła cała załoga fabryki.

JANINA BARTCZAK, odznaczona na Zlocie Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, postanowiła podnieść W)rdajność pracy ze ISO na 225 proc. normy. 
Zobowiązanie swe zrealizowała i realizuje nadal.

Delegat TADEUSZ SZCZAPA w ramach zobowiązań pozloiowyck prze 
prowadził dodatkowo remont tokarki. Na zdjęciu: Tadeusz Szczapa (z le­
wej) i majster Wacław Pisula — przy frezarce.

4-osobowa brygada JADWIGI JACZEWSKIEJ, delegatki na Zlot, 
postanowiła podnieść wydajność pracy i wykonywać dziennic o 400 puszek 
więcej, niż dotychczas. Na zdjęciu, od lewej: L. ORNOWSKA, J. KAS­
PRZYK, J. JACZEWSKA i Z. BRZÓSKA.

ułimgtiismiMimmM)
Załoga pogłębiarki „Polip" 

wzywa do współzawodnictwa
Na zebraniu załogi pogłębiarki 

„Polip“ robotnicy wystąpili z wnios 
kiem rozpoczęcia w Przedsiębior­
stwie Robót Czerpalnych i Podwod 
nych. współzawodnictwa o tytuł 
przodującego zespołu.

Załoga „Polipa“ zobowiązała się 
do , końca roku wykonać swoje pla­
ny miesięczne co najmniej w 106 
proc., otoczyć socjalistyczną opieką 
mechanizmy swej pogłębiarki, praco 
wać bezawaryjnie oraz wykonać we 
własnym zakresie remont armatury 
kotłowej.

Poszczególni członkowie załogi 
zgłosili zobowiązania indywidual­
ne. M. in. ob. Łabuda otoczy socja­
listyczną opieką maszynę główną, 
a ob. Staniszewski — zespoły ma­
szyn pomocniczych.

Przodujące kutry „A rk i"
Załogi pywające „Arki“, walcząc 

o wykonanie planowych zadań, sy­
stematycznie podnoszą wydajność 
połowów oraz udoskonalają organi­
zacje pracy. Dzięki‘temu wiele ku­

trów uzyskuje znacznie lepsze wy­
niki, niż rybacy łowiący indywidu­
alnie.

W realizacji planu za lipiec na 
czoło załóg pływających wysunęli 
się rybacy z „Arki 129“ z szyprem 
Pawłem Konkolem, którzy wyko­
nali 155,9 proc. planu miesięczne­
go. „Arka 3“ z szyprem Józefem 
Głębinom, wykonała swój pian w 
145,5 proc., a „Arka 119“ osiągnęła 
142,7 proc. planu.

Niektóre jednak kutry w wyniku 
lekceważącego stosunku do pracy, 
nie wywiązały się ze swych zadań. 
Wśród nich znajduje się „Gdy-169“ 
z Augustynem Budziszem jako szy 
prem, który wykonai zaledwie 47,3 
proc. iipcowego planu. Słaby ten wy 
nik jest skutkiem późnego wycho­
dzenia w morze i wykonywanie 
przez to mniej zaciągów niż inne 
kutry.
Usprawnić pracę komórki wy­

nalazczości w porcie gdyńskim
W ostatnich miesiącach obserwu 

jemy wyraźne osłabienie pracy wj 
komórce wynalazczości portu gdyń-l 
skiego, Liczba zgłaszanych uspraw 
nień spadła w porównaniu z ubie-l

głym okresem o 35 proc.
Jakie są tego przyczyny? Racjona 

lizatorzy portowi widzą je w opie­
szałym rozpatrywaniu zgłaszanych 

.projektów usprawnień, które nieraz 
przez cały rok czekają na rozpatrzę 
nie. Poza tym racjonalizatorzy skar 
żą się na opieszałą wypłatę premii.

Oto przykłady. Feliks Kuczyński 
złożył dwa usprawnienia Projekt 
pierwszego zgłosił przed półtora ro 
kiem, zaś drugiego —- przed czte­
rema miesiącami. Pierwszy pomysi, 
dotyczący zabezpieczenia łańcuchów 
przy rozładunku szyn, gdyńska ko­
mórka wynalazczości zatwierdziła i 

¡przyznała racjonalizatorowi nagro­
dę. Usprawnienie utkwiło jednak w 
komisji wynalazczości przy centra- 

j li ZPGG Drugi1 wniosek natonrast 
skierowany do drugiego wydziału 
przeładunkowego portu gdyńskiego, 
nie doczekał się realizacji.

Te metody postępowania odnośnie 
usprawnień, które zgłaszają robotni 
cy, demobiiizują racjonalizatorów. 
Rada zakładowa portu gdyńskiego 
i kierownictwo rejonu portowego po 
winny jak najszybciej wkroczyć w 
tę sprawę,

(r)
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Przedziwna kalkulacja
t W  łazience, w  mieszkaniu ab. 
J. K. to Sopocie zatkała się ru ­
ra między wanną, a główną ru­
rą kanalizacyjną, poza tym  cie­
kła rurka doprowadzająca wodę 
do piecyka gazowego.

— Naprawi to punkt Wielobran 
i owej Spółdzielni Pracy Drobnych 
Usług Remontowych w/Sopocie 
— pomyślał ob. J. K. i porozu­
miał się z kierownictwem spół­
dzielni. Po paru godzinach przy­
szło dwóch robotników (choć dla 
jednego roboty było na kilkanaś­
cie minut). Przeczyścili oni dru- 

i tern zatkaną rurę i spróbowali za 
" lutować cieknącą rurkę, ale nie 

'j udało się to im. Rurka przecieka 
/ '  la co prawda mniej niż przed­

tem, ale nadal sączyła się z niej 
woda.

Na drugi dzień klient otrzymał 
rachunek, opiewający na kwotę... 
Ponad 200 zł. Oto niektóre z jego 
pozycji: „zachęta akordowa"
40 proc., „koszty ogólne" — 96 
zł, 10 proc. zysku, 15 proc. po­
datek obrotowy.,.

1Ponieważ pozycje te okazały się 
dla klienta niezrozumiałe, zażą­
dał wyjaśnienia, co oznacza „za 
chęta akordowa", z  czego składa 
ją się koszty ogólne i dlaczego 

j klienci mają płacić za spółdziel­
nię podatek obrotowy?

Po dwóch dniach, zamiast w y­
l i  jaśnienia, przyszedł nowy rachu­

nek, opiewający tym  razem na 
sumę 148 zł. W rachunku „zachę 
ta akordowa" zamieniła się w 
„brudne roboty“ ■— 100 proc. ro­
bocizny, koszty ogólne zmniej­
szyły się do 68 zł, reszta zaś po­
została bez zmian.

Normalnie, za wykonanie tego 
rodzaju roboty płaci się ślusarzo 
wi 20 zł. Wobec tego Komisja 
Cennikowa przy Prezydium MRN 
w Sopocie proszona jest o zainte 
resowanie się kalkulacją Wielo­
branżowej Spółdzielni Pracy, 
zwłaszcza kosztami ogólnymi, a 
Prezydium — jej usługami dla 
mieszkańców.
‘ Na podstawie listu czytelnika 

(■Jog)

Nauka drogą J o  aw ansu społecznego

Szkoły dla pracu jących

czekają na przodujących robotników i chłopów
Zbliża się nowy rok Szkolny. I trzymują świadectwa, uprawniają- 

Szkoly podstawowe, średnie, zawo ce ich do wstąpienia do liceów ogól 
dowe i wyższe uczelnie Wybrzeża noksztalcących, pedagogicznych i 
zapełnią się wkrótce młodzieżą. I wszystkich średnich szkół zawodo-
Jednocześnie, już po raz trzeci, za­
pełnią się uczniami podstawowe i 
średnie szkoły ogólnokształcące dla 
pracujących. Liczba ich powiększy 
się w roku bieżącym w woj, gdań­
skim.

Werbunkiem kandydatów do 
szkól dla pracujących zajmują się 
istniejące przy każdej szkole ko­
misje rekrutacyjne, złożone z przed 
stawicieli zakładów pracy i orga­
nizacji społecznych. W akcji wer­
bunkowej powinny współdziałać 
jak najszerzej związki zawodowe, 
koła Ligi Kobiet, koła ZSCh i or­
ganizacje ZMP.

Poniżej podajemy informacje dla 
tych, którzy w szkołach dia pracu­
jących pragnęliby powiększyć swój 
zasób wiedzy, zdobyć możność pod 
niesienia kwalifikacji zawodowych, 
uzyskać dalszy awans społeczny.

Szkolnictwo dla pracujących jest 
dwustopniowe — podstawowe ł li­
cealne. Szkoły podstawowe posia­
dają 4 klasy: wstępną, \ \  VI 1 VII. 
Klasa wstępna odpowiada swym 
programem III I IV klasie szkół 
dla młodzieży, a dalsze klasy po­
krywają się na ogół z odpowiednimi 
klasami szkół podstawowych.
N Nauka w szkołach podstawowych 

dla pracujących odbywa się1 w go­
dzinach wieczornych. Końcowe eg­
zaminy obowiązują tylko uczniów 
klasy VII, uczniowie ząś klas po­
zostałych promowani są na pod­
stawie całorocznej klasyfikacji. Pq 
egzaminie końcowym absolwenci o-1

wych.
Nauka w liceum dla pracujących 

odbywa się cztery razy tygodniowo 
również w godzinach wieczornych. 
Program nauczania odpowiada pro 
gramowi klas VIII — XI ogólno­
kształcących szkół stopnia liceal­
nego, Po ukończeniu klasy XI skła­
dają uczniowie egzamin dojrzało­
ści z języka polskiego, historii, fi­
zyki, matematyki i nauki o Polsce 
współczesnej. Świadectwo dojrza­
łości uprawnia do wstępu na wyż­
sze uczelnie.

Dla tych pracowników, którym 
warunki nie pozwalają na systema­
tyczne uczęszczanie do szkół dia 
pracujących, zorganizowane zosta­
ło szkolenie drogą korespondencyj­
ną w państwowych ogólnokształcą­
cych szkołach korespondencyjnych. 
Liceum korespondencyjne czynne 
iest m. in. 1 w Gdańsku.

Dodatkowe zapisy do szkół dla 
pracujących odbędą się w dniach 
od 20 do 31 bm. Podania (^przy­
jęcie należy składać w komisji re-

krutacyjnej," funkcjonującej przy 
każdej szkole. Do podania załącza 
się ostatnie świadectwo szkolne, 
zaświadczenie lub skierowanie 
miejsca pracy, wypełniony kwestio­
nariusz i własnoręcznie napisany 
życiorys. Robotnicy rolni, członko 
wie spółdzielni produkcyjnych oraz 
chłopi mało i - średniorolni do po­
dania o przyjęcie załączają zaświad 
czenie organizacji zawodowych lub 
gminnej rady narodowej.

Kandydaci nie mogący przedsta­
wić świadectwa szkolnego, składa­
ją _ egzamin wstępny w terminie, 
który wyznacza kierownictwo szko­
ły. O zezwolenie na składanie eg­
zaminu wstępnego do każdej kla­
sy ubiegać się mogą również kan­
dydaci, którzy przygotowywali się 
przez samokształcenie.

Podstawowym warunkiem przyję 
cia do szkoły dla pracujących jest 
posiadanie stałego zatrudnienia. 
Do szkól przyjmowani są pracow­
nicy w wieku do 30 lat. Osoby, 
które ukończyły 30 rok życia, mo­
gą być przyjęte do szkoły dla pra­
cujących po uzyskaniu zezwolenia 
Wydziału Oświaty Prezydium miej 
sccwej Rady Narodowej.

(b)

P re zy d iu m  M R N w  Sopocie \
usprawniło załatwianie skarg i zażaleń

Referat skarg i zażaleń Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej w 
Sopocie otrzymuje od mieszkańców 
sporo listów, zawierających skargi 
i zażalenia na różne bolączki. Poza 
tym mieszkańcy Sopotu licznie 
zgłaszają się w dniach prz.yjęć bez 
pośrednio do członków Prezydium 
MRN ze swymi żalami. W roku 
bieżącym ogółem wpłynęło 416 róż 
ńych spraw, z których większość 
została już załatwiona.

Należy zaznaczyć, że wśród wpły 
wających skarg i zażaleń znajduje

Dziewczęta ze Śląska i Kielecczyzny 
pomagają załogom PGR na Wybrzeżu

Dobre wspomnienia pozostawią 
o sobie wśród załóg zespołu PGR 
Rusodin w pow. gdańskim córki 
górników i hutników z Sosnowca i 
Będzina, Przebywając w 165 bry­
gadzie rolnej „SP“, udzielają one 
wydatnej pomocy w pracach rol­
nych, a zwłaszcza obecnie w akcji 
żniwnej.
-  ̂Wiele dziewcząt, w walce o wy- 
iTjkie plony, zdobyło tytuły przodow- 

. /  nic pracy. W gospodarstwie Będzie-

szyn wyróżniają się szczególnie ju- 
naczki Wiesława Sitek i Barbara 
Pazgan, które przodują w każdej 
pracy. Jimaczk! Maria Skupień i 
Genowefa Szczepańska wyrabiają 
przeciętnie po 150 proc. normy, 
Członkinie ZMP Molendą, Mrowieć, 
Szpruch, Nowotna i Morek, wyko­
nujące przy pieleniu i gracowaniu 
buraków w gospodarstwie Swinęz 
przeciętnie 150 proc. normy, w dniu 
6 sierpnia osiągnęły 169 proc.

üowe autobusy, tramwaje I troiioybusy
dla trójmiasta

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
[ Komunikacyjne Gdańsk — Gdynia 

zwiększy wkrótce poważnie swój ta 
| bor, M. in. komunikacja miejska 

otrzyma osiem nowych autobusów 
frarki „Ikarus“. Każdy z nich po­
mieści ok. 36 do 38 pasażerów. 
Autobusy te przeznaczone zostaną 
ib  obsługiwania peryferyjnych linii 

f w  Gdańsku i w Gdyni.
2 Chorzowa WPKGG otrzyma 3 

i  nowe wozy motorowe krajowej pro­
dukcji oraz 4 nowe przyczepy, W 

! najbliższych dniach linie trolleybu- 
so\ve zasili 9 trolleybusów „Vetra'\ 

i które z braku odpowiednich części 
| znajdowały się przez dłuższy okres 
j czasu w remoncie. Brakujące części

Zegar — dziwoląg
Na gmachu Dyrekcji Geł w Gdy- 

"""■ znajduje się widoczny z daleka 
■/uży zegar, który od dłuższego już 

/¿zasu wskazuje bez przerwy godzi-
' "ę 12.

Możeby dyrekcja zainteresowała 
się tym zegarem i zleciła jego na-

t r " ! ' ,. BARTOSIAK
korespondent

Uwaga inwalidzi!
Niezatrudnieni dotychczas inwa­

lidzi wojenni 1 cywilni oraz inwa­
lidzi pracy wzywani są do skomu­
nikowania się z Wydziałem Pracy 
I Pomocy Społecznej Prezydium 
WRN. Wojewódzki instruktor inw.i 
lidzki przy tym wydziale, udziela 
Wszelkiej pomocy w znalezieniu za 
trudnienia, w szkoleniu zawodo­
wym itp.

zostały wyprodukowane przez war­
sztaty WPKGG. Ponadto w IV 
kwartale br. trójmiasto otrzyma 6 
nowych trolleybusów produkcji 
NRD lub ZSRR.

Jednocześnie z wprowadzeniem 
do użytku otrzymanych wozów 
WPKGG otworzy dwie nowe linie 
autobusowe: Gdańsk ™ Pleniewo i 
Plac Kaszubski w Gdyni — Demp- 
towó.

C. J.

Gdy olbrzymia większość jurna- 
czok _ pracuje ofiarnie, by nie 
przynieść wstydu ojcom - górnikom 
i hutnikom, są jednostki, które pra­
cę lekceważą. Mocno będą musiały 
się wstydzić junaczki Staropolska, 
Manterys i Mirek, gdy ich rodzice 
dowiedzą się o tym, że w odróżnie­
niu od koleżanek potrafiły wyrobić... 
od 9 do 50 proc. normy/

* * *
Dużymi osiągnięciami mogą po­

szczycić się również junaczki ze 
157 brygady żeńskiej z Gdyni -  Ko- 
libek, pracujące na Żuławach w ze­
spole PGR Cyganka. Wiele z nich 
powróci do swych domów na Kie­
lecczyznę z zaszczytnymi tytułami 
przodownic pracy i cennymi nagro- 
datni. Znaczna ilość dziewcząt osią­
ga 160 proc. normy. Szczególnie 
wysoką wydajnością-.wyróżniają się 
jpnaczkl: Bruęt, Kośczyńska. Mach­
nik, Skwarciana i Adamczyk.

Obecnie wiele dziewcząt podejmu­
je zobowiązania na cześć Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

T. ANDRYCHOWSKI 
i M. PACHNIA

korespondenci

się wiele spraw błahych, doty­
czących różnych nieporozumień 
sąsiedzkich. Świadczy to, że 
ludność niedostatecznie jeszcze 
korzysta z pomocy zarządów 
komitetów blokowych, których za­
daniem jest właśnie rozpatrywa­
nie takich spraw, jak spory o piw­
nice, ogródki przydomowe, czy 
drzewka owocowe. Wynika stąd kojmurów

Tydzień Straży Pożarnych

okazji Tygodnia Straży Pożarnych, który trwać będzie od 10 do 17 sierp­
nia, odbyły się w ub. niedzielę w trójmieście pokazy strażackie.

Aa zdjęciu: fragment pokazu straży gdyńskiej na Skwerze Kościuszki.

Odbudowa zabytków gdańskich

nieczność nawiązania przez korni 
<etv ściślejszego kontaktu z miesz­
kańcami poszczególnych bloków.

Wnoszone przez mieszkańców 
skargi i zażalenia rozpatrywane są 
ostatnio w zasadzie terminowo. Oto 
np. mieszkańcy budynku przy ul. 
Mikołaja Reja nr 11 złożyli w dniu 
8 lipca zażalenie na przewlekły re­
mont. Sprawa została' rozpatrzona 
w, ciągu paru. dni i roboty remon­
towe znacznie przyspieszono. Miesz 
kańcy domu przy ul. Mickiewicza 
nr 15, którzy złożyli w dniu 18 
czerwca skargę w sprawie zabez­
pieczenia obsuwającej się skarpy, 
otrzymali szybko odpowiedź. — 
Skarpa została zabezpieczona.

Ponieważ jednak zdarzały się je­
szcze wypadki, że niektóre wydzia­
ły Prezydium MRN opieszale roz­
patrywały otrzymywane skargi i za 
żalenia i nie dotrzymywały termi­
nów udzielania odpowiedzi, wyróż­
nia się tym zwłaszcza Wydział Kwa 
terunkowy, decyzją Prezydium MRN 
wszystkie wydziały zostały zobo­
wiązane do składania sprawozdań 
z bieżącego załatwiania skarg mie­
szkańców. Zażaleniami coraz bar­
dziej interesują się również poszczę 
gólne komisje Miejskiej Rady Na­
rodowej, Usprawniło to znacznie 
rozpatrywanie i w miarę możności 
załatwianie bolączek ludności.

(jot)

W roku bieżącym kontynuowana 
jest konserwacja i odbudowa wielu 
zabytkowych budowli gdańskich.

M. in. w chwili obecnej wykań­
czana jest odbudowa wnętrza Zie­
lonej Bramy, do której doprdWa- 
dza się instalacje wodociągowe i 
elektryczne. Po ukończeniu odbudo 
wy, zostanie tu urządzona pracow­
nia konserwatorska.

Prace konserwacyjne prowadzo­
ne są nadal w domu Towarzystwa 
Przyrodników, w Strzelnicy św. Jo 
rzego przy Targu Węglowym i w 
jednej z baszt średniowiecznych 

obronnych przy Targu
Drzewnym.

Trwają także roboty remontowe 
w Dworze Artusa. W tej chwili

Brygady remontowe ZB M
wykonały z nadwyżką plan półroczny

Brygady remontowe Zarządu Bu 
dynków Mieszkalnych w Gdańsku, 
przeprowadzające w domach mie­
szkalnych drobne remonty bieżą­
ce, usprawniły znacznie w pierw­
szym półroczu swoją pracę, Dzięki 
temu, półroczny plan bieżących na­
praw został nie tylko wykonany, ale 
i przekroczony. Ogółem przeprawa 
dzono drobne roboty w 190 budyń 
kach, zamiast w 111, a roboty 
wodno-kanalizacyjne w 179 do­
mach, zamiast w 147.

Mowy repertuar teatrów
Z dniem 12 sierpnia nastąpiła 

zmiana repertuarów wszystkich 
trzech scen teatru „Wybrzeże“. 
Teatr gdyński gra obecnie sztukę 
B. Shawa — „Profesja pani War­
ren“. Na scenę teatru Wielkiego 
w Gdańsku weszfa komedia Zabłoć 
kiego pt.: „Zabobonnik“, a featr 
Kamerainy w Sopocie wystawia 
sztukę H. Fasta pt. „30 srebrni­
ków“.

przystąpiono do przebudowy komi­
na ozdobnego od strony Targu 
Drzewnego.

tea try
K WELKI
dz. 19 — „Zgodz. 19 — „Zabobonnik“.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
godz. 19 — „Profesja pani War­
ren".

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
godz. 19,3« — „30 srebrników“. 

CYRK NR 3 W SOPOCIE — 
przedstawienie o godz. 19,30.

K ima
GDAŃSK
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Pani De­

ry", godz. 36, 18,30 i 21.
„zaip-owiec“ we Wrzeszczu — „Pod 

niebem Sycylii“, godz. 16, 18 i S0.
„Delfin“ w Oliwie — „Przysięga“, 

godz. 16, 18.30 i 21.
„Przyjaźń“ — „Radziecka Armenia“, 

w czwartek i niedzielę, godz. 18 1 20.
„Marynarz“ w N. Porcie — „Radziec­

ka Armenia", godz. 18 1 20. -
GDYNIA
„Atlantic“ — „Wesoła trójka", godz.

10.30, 18-30 i 20.30.
„Goplana" — „Gdzieś w Europie“, 

godz. 18, 18.30 1 21.
„Warszawa“ — „Kariera w Paryżu", 

godz. 16, 18 t 20.
j „Pala“ na Grabówku — „Mazowsze“, 
j godz. 18 i 20.

„Promień“ w Chyloni — „Mistrz 
Alesz“, godz. 18 1 20.

[ „Neptun“ w Orłowie —- „Zwycięzcy 
przestworzy", godz. 18 i 28. 

j SOPOT
„Bałtyk“ — „Zaręczyny Korynny 

! Schmidt", godz. 18.30, 18.30 i 20.30.
! „Polonia“ — „stalowe serca“, godz. i 10, 18 i 20.

5,09 — Gdańsk wita słuchaczy —* 
lok. 5.05 — Wiad. porań. S.10 — Aud. 
dla wsi. 5,20 — Koncert. 5,58 — Syg­
nał czasu, 6,00 — Gimnastyka. 6,10 — 
Kalendarz rad. 6.15 — Komunikat
PIHM dla rybaków — lok. 6.16 — 
Omówienie programu — lok. 6,17 — 
Uwaga PGR — lok. 6,30 — Dziennik 
poranny. 6,50 — Muzyka polska. 7,20

Dyrektor administracyjny Z.jedno ski wyda! przed kilkoma dniami j — ^Muzyka rozrywkowa, 7,50 — stan
Nieprzemyślana przeprowadzka

'R.ttdio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na wtorek, 12. 8. 1952 r-

czenia Budownictwa inżynieryjno- 
Morskiego w Gdańsku, ob. Suchar-

Podaje się dci wiadomości, że Zespól PGR Cy­
ganka, zarządzeniem ministra Państwowych Go­
spodarstw Rolnych z dnia I stycznia 1952 r., 
zmienił nazwę na

Zespół Ogrodniczy „Gdańsk-Wrzeszcz“
z siedzibą w Gdańsku - Wrzeszczu, ul, Nowo­

wiejskiego 13, telefon. 416-87.
1037-K

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A Ń !

2 kontystki w dziale księgowości warsztatowej 
zatrudni od zaraz Dyrekcja Technikum Mechanicz­
no - Elektrycznego w Gdańsku, ul. Białowieska 
nr 1 (dawn. G.T.Z.N.). Zgłoszenia od 8 do 12.

1042-K

, . . , , . . pogody 1 program. 7,55 — Wiad.
polecenie w sprawie przeprowadzić j porań. 8,co -  Radź. muzyka operowa.

' 8,20 — Serwis CZRM dla rybaków —

Konduktorów(ki) zatrudni od zaraz Ekspozytura 
P.K.S. Gdańsk. Wynagrodzenie wg obow. U.Z.P. 
Zgłoszenia P.K.S., Dział Kadr, Gdańsk, Wałowa 14.

1036-K

Ogłoszenia drobne

ZGUBIŁAM kartę meldun­
kową oraz pokwitowanie 
zdania ankiety do dowodu 
osobistego na nazwisko 
Szpak-Szpakowska Felicja.

3071-G
ZGUBIONO legitymację
szkolną wydaną przez szko­
łę TPD Elbląg, Jaremin 
Eulalia. 558-P
ZGUBIONO Jegityiatcję zw. 
zaw. nr 226744/1108 i prze­
pustkę Służbową nr 112, Ja­
sińska Kazimiera, Elbląg.

........................  559-P
ZGUBIŁ**! zaświadczenie 
wojskowe* kartę meldunko­
wą, zaświadczenie złożo­
nych dokumentów. Rudziń­
ski Jan. Elbląg. 570-P

ZGUBIONO portfel z doku­
mentami: kartą meldunko- 
kową, rowerową. Kopicziń- 
ski Henryk, Tychnowy, 
pow. Kwidzyn. 557-P
ZGUBIŁAM kartę meldun­
kową nr RZ/XIX/22, 103 1 
przepustkę wydaną przez 
ZTK w Elblągu na nazwi­
sko Gołębiowski Stanisław.

_______  560-P
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr Sil, Wróblewski 
Włodzimierz, Elbląg, Dłu­
ga 37. 561-P

kową nr O/H/23976 na na­
zwisko Ziółkowska Zofia, 
Tczew, ul. Chopina 9.

562-P

ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 291/Ośw. wyda­
ną przez Prez. Pow. R.N. 
Lębork na nazwisko Płoń­
ski Stanisław, M9-P

ZGUBIŁEM legitymację ZW. 
zaw. nr 212875. Burczyk Le­
on, Bydgoszcz. 554-P
ZGUBIŁAM przepustkę sta­
łą Stoczni Gdańskiej nr 
18024 na nazwisko Mycek 
Zofia. 3078-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr 0/XV/6S3 oraz po­
kwitowanie do odbioru do­
wodu nr 12427 na nazwisko 
Kępka Jan, Elbląg. Róża­
na 4-2. 563-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową i rowerową na nazwi­
sko Dawidowski Jan, Ko­
koszki, p-ta Piroga. 564-P

ZGUBIŁEM przepustkę 
Stoczni Gdańskiej na na­
zwisko Kuciński Zdzisław.

3096-G

ZAGINĘŁY: legitymacja
służbowa AM Gdańsk, legi­
tymacja zw. zaw., karta 
meldunkowa, pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód 
osobisty na nazwisko Bau- 
blis Jan. 3092-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kową wystawioną przez 
Przez Gm. R.N. Okalewo 
na nazwisko Gapiński Jó­
zef. Tralewo, pow. Mal- 
bork. B65-P

zaifiBIONO kartę meldun­
kowi). legitymację i prze- 
pwiStę Stoczni Gdańskiej 
na nazwisko Augustyniak 
Józef, zam Gdańsk. Siero­
ca 2. 3099-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Sty- 
borska Janina, Gdańsk No­
wy Port, Wolności 36-8.

3075-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr 59231, Kloska Er­
win, Elbląg . 567-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr XV/25884 na na­
zwisko Staniszewska Maria.

568-F
ZGUBIONO kartę meldun­
kową, Stanisława Orzech. 
Bągart, gm. Jasna, pow. 
Sztum- 569-P
ZGUBIONO legitymację zw. 
zaw. nr 43043 na nazwisko 
Milewska Melania. 3091-G

niektórych wydziałów ZB1M do no-1 ; , „ „„ . . „ . . , ,J J lok. 8,so — Aud. dla obozow i kolo-
3! nii „o kropelce wody" — słuch. K- 

Różeckiej. 8,50 — Przerwa. 11.35 — Ko 
munikaty i muzyka — lok. 11,45 — 
Głos mają kobiety. 11,57 — Sygnał 
czasu. 12,04 — Dziennik południowy. 
12,15 — Muzyka rozrywkowa. 12,30 — 
Aud. dla wsi. 12,45 — „Na swojską 
nutę". 13,15 — Komunikat PIHM dią 
rybaków — lok, 13,16 — Chwila mu­
zyki — lok. 13,20 — Radź. muzyką 
filmowa. 14,00 — Powt. dzień, porad. 
14,11 — Program dnia. 14,15 — Utwo­
ry skrzypcowe. 14,30 — Koncert roz­
rywkowy. ¡5,09 — Komunikat o sta­
nie wód. 15,10 — „Pchła" — opow. 
S. Heynta. 15,30 — Aud. dla dzieci 
„Gąska Małgosia" — opow. J. Gra­
bowskiego. 16,00 — Recital klarneto­
wy. 10,20 — Omówienie programu A  
lok. 16,21 — Muzyka dla wszystkich 
— śpiewa Urszula Kulkowa — akom­
paniuje Cecylia Konopacka — lok. 
16,40 — Pogadanka historyczna dra 
Mariana Pelczara pt. „Commissio Ma- 
ritima" — pierwszy urz^d morski Rze 
czypospolitej — lok. 18,50 — Chwila 
muzyki — lok. 16,55 — Aktualności 
oświatowe — lok. 17,00 — Wiad. po- 
połud, 17,05 — Rezerwa. 17,15 — Mu­
zyka operowa- 17,45 — poradnik ję­
zykowy. 18,00 f — Muzyka ludowa — 
gra kapela ludowa rozgł. śląskięj. 
18,25 — Pieśń masowa. 18,30 —
Muzyka fortepianowa. 18,45 — Pieśń 
masowa. 18,50 — Muzyka rozrywkowa 
i taneczna — gra zespól Huberta Paż- 
dzlerewłcza — lok. 19,15 — Codzienny 
przegląd wydarzeń — lok. 19,30 — Mu 
zyka i aktualności. 20,00 — Koncert 
symfoniczny. 20,58 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok. Stan po­
gody. 21,00 — Dziennik wieczorny. 
21,20 — Wiad. spor'. 21,30 — Koncert 
chóru. 21,50 — „Znacie to — więc po­
słuchajcie“., 22,20 — Gra ork. tanecz­
na Jana Cajmera. 23,00 — Koncert so­
listów. 23,50 — Ostatnie wiad. 24,00 — 
Hymn i koniec aud. 0,01 — Chwilą 
m uzyki — lok. 0,05 — śerwi* CZRM 
fila rybaków — lolę,

wego lokalu przy ulicy Matejki 
w Gdańsku. Na podstawie tego po­
lecenia przewieziono pod wskazany 
adres — meble i akta. Ale, juk się 
okazało, nie na długo. Następnego 
bowiem dnia, wskutek nowego po­
lecenia dyrektora, wydziały powró 
ciły na stare miejsce. Okazało się 
bowiem, że sprawa nowego lokalu 
biurowego nie została jeszcze osta 
tecznie załatwiona.

Gdyby dyrektor nie wydał nie­
przemyślanego polecenia, uniknięto 
by znacznych kosztów, spowodowa 
nych dwudniową przeprowadzką 
straty czasu.

J. MASALSK!
korespondent

D YŻU R Y A P TE K
od 9 do 15 sierpnia br.

Gdańsk: Apteka nr 1, ul. Gen. Świer­
czewskiego 35/36, Apteka nr 5 we 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 36, 
Apteka nr 53 w Oliwie, ul. Leśna 
nr 1, Apteka nr 4 w Nowym Por­
cie, ui. Na Zaspy 30a i Apteka 
nr 21 w Oruni, ul. Jedności Ro­
botniczej,

Sopot: Apteka nr 35,' ul. Stalina 715.
Gdynia: Apteka nr 13, ul. Starowiej- 

ska 34, Apteka nr 20 w Orłowie, 
ul. Bohaterów Stalingradu 6 i 
Apteka nr 10 na Grabówku, ulica 
Czerwonych Kosynierów 137.
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Na budow ie Staliwgradzkiej E łe k tro w n i W od n e j

0 morzu na stepie i rzece płynącej wstecz
Pierwsi przybyli tu ogrodnicy. Ulica jest jeszcze nie zamieszka­

ła, a już środkiem jej, między dwiema jezdniami, biegnie zielony 
szpaler drzew.

Na sąsiednich ulicach toczy się zwykłe życie. Kobiety wracają 
ze sprawunkami, na skwerach bawią się dzieci. Afisze zapowiadają 
wielki koncert w klubie. W stronę hotelu idą podróżni z walizkami. 
Skąd przybyli? Nie trudno zgadnąć. Wszyscy prawie mają twarze 
opalone przez wiatry i słońce stepowe. To budowniczowie kanału 
Wołga-Don, którzy przyjechali na budowę Stalingradzkiej Elektrow­
ni Wodnej.
Okiem znawców spoglądają na 

nowe osiedle dla budowniczych e- 
lektrowni. Miasto podoba im się. 
Wszystko tu zbudowane jest solid­
nie, we wszystkim znać troskę o 
człowieka. Nie ma zabudowań tym­
czasowych -p- namiotów czy bara­
ków.

Miasto Wolżskij leży na lewym 
brzegu Wołgi, na płaskowzgórzu, z 
którego doskonale widać wyspy Pla 
skową i Zieloną, oddzielające Woł­
gę od jej odnogi, rzeki Achtuby. 
Na wyspach i na wybrzeżu wre 
praca. Bez przerwy kursują statki 
pasażerskie i towarowe. Do, stacji 
kolejowych na obu brzegach Wołgi 
przybywają pociągi z urządzeniami

i materiałami budowlanymi. Po­
przez Wołgę, na znacznej wysoko­
ści przeciągnięto przewody linii 
przesyłowej wysokiego napięcia, 
Stalingradzka Elektrownia Rejono­
wa zasila swą energią pompy - po- 
głębiarki i ekskawatory, daje napęd 
obrabiarkom w fabrykach i warszta 
tach budowy Stalingradzkiej Elek­
trowni Wodnej, Niedawno urucho­
miono tu pierwsze oddziały zakła­
dów mechanicznych. Buduje się po­
tężne betoniarnie.

Gmach elektrowni stanie na wy­
spie Piaskowej. Na lewym brzegu 
Wołgi rozpoczęto budowę walu 
ziemnego, idącego w kierunku wys 
py. Ciągną tu bez przerwy 25-to-

nowe wywrotki z plaskiem. Zrzuca­
ją swój ładunek na wale, po czym 

'wracają na brzeg, aby potężne ko­
parki „Uralec“ ponownie napełni­
ły piaskiem ich platformy.

Wal ziemny wydłuża się niemal 
z godziny na godzinę. Od strony 
wyspy idą na jego spotkanie hydro 
mechan-izatorzy, którzy niedawno 
zaczęli sypać wał ziemny, od wyspy 
w stronę lewego brzegu. Wkrótce 
dwie ekipy budowniczych spotkają 
się...

Od strony wyspy namula wal 
ziemny pompa-pogłębiarka produk­
cji stalingradzkiej. Wydajność jej 
wynosi lOOOms na godzinę Pracu­
jąc na gruntach piaszczystych, po- 
głębiarka może jednocześnie przy­
gotować wykop pod fundament i 
namulić wal ziemny. W ten sposób 
namulono m. in olbrzymią t a m ę  
Cymlańskiej Elektrowni Wodnej. W 
ten s p o s ó b  p r z e b i e g a j ą  
również roboty przy budowie Elek­
trowni Stalingradzkiej. W roku bie­
żącym pogiębiarka wydobędzie z 
wykopu 7 milionów m* ziemi; zie­
mia ta posłuży do zbudowania 2 
poprzecznych walów ziemnych oraz

» U c z t a  S a l i a z a r a «
u k a z u je  d r o g ę  p i s a r s k ą  T a d e u s z a  B r e z y

Nowa książka Tadeusza Brezy
zastanawia dużą odmiennością^ od 
poprzednich jego utworów. Świad­
czy o wielkim wysiłku przełamy­
wania dawnych formalistycznych i 
psychologicznych obciążeń, o kon­
sekwentnym dążeniu do realizowa­
nia postulatów realizmu socjalisty 
cznego. Droga tych poszukiwań pi­
sarskich Brezy nie była krótka. Au­
tor debiutowa! w roku 1936 powie­
ścią „Adam Grywałd“, którą pisał 
według modnych w dwudziestole­
ciu recept powieści psychologicz­
nych. Ich bohaterowie działali jak­
by w próżni społecznej, a właściwie 
nie działali tylko odczuwali. Jeśli 
już autor zdecydował się na opis 
świata, to by! on wykrzywiony.

Niemniej bohaterowie pierwszej 
powieści Brezy posiadali swoje o- 
kreślone środowisko, doskonale zna 
ne pisarzowi. Było to środowisko 
wyższych sanacyjnych urzędników 
i sanacyjnej finansjery. Ta właś­
nie znajomość zadecydowała zape­
wne; że po latach wojennych do­
świadczeń, po latach rozczarowan i 
przemyśleń, pierwszą swą książ­
kę pt. „Mury Jerycha“, poświęcił 
zdemaskowaniu owego środowiska. 
Zaważyła jednak na niej dawna 
postawa autora, sprawiając, iż waż 
ki temat rozpłynął się w opowieść 
o duchowych przeżyciach sana­
cyjnej arystokracji, w opowieść, 
rozsadzoną przez drugorzędne wąt­
ki, niemal zupeinie pozbawioną 
akcji, ukazującą tylko wąski za­
kres spraw.

Na przełomie lat 1947—1948 roz 
poczęła się w naszym kraju szero 
ka dyskusja na temat pojęcia rea­
lizmu socjalistycznego; wysunię­
to wówczas konkretne postulaty. 
Narady twórcze pisarzy, organizo­
wane przy współudziale kierowni­
ków polityki kulturalnej, uświado­
miły pisarzom zadania, stojące 
przed nimi w państwie budującym 
socjalizm, dopomogły do_ podjęcia 
nowych, aktualnych tematów, do ak 
tvwnego włączenia się w nurt so­
cjalistycznego budownictwa kraju, 
do pogłębienia ideologicznego, bę 
dącego pierwszym warunkiem prze 
stawienia własnego warsztatu^ pi­
sarskiego na warsztat prawdziwie 
realistyczny. Jak głębokie spowodo 
wało to przemiany, dobitnym przy­
kładem jest nowa książka Brezy 
pt. „Uczta Baltazara".

Nie znaczy to, by książka ta by­
ła w pełni dziełem realizmu socja 
listycznego, by nie posiadała błę: 
dów pomyłek i usterek. Niemniej 
wysiiek autorski w sposób imponu 
jący przełamał już ogromną^ częsc 
dawnych błędów i „obciążeń.

A więc, przede wszystkim tema­
tem książki są wydarzenia współ­
czesne -  lata 1947-48. Głowna 
problematykę stanowią przemiany 
młodego inteligenta polskiego, Uka 
zane zostały one na tle przemian, 
zachodzących w kraju, w przeci 
wieństwie do dawnych utworów 
Brezy, akcja oparta jest na intere 
sującej, o posmaku nieomal sen­
sacyjnym, fabule. Tytuł bowiem

Uczta Baltazara“ ma tyle tylko 
wspólnego z biblijnym wydarzę 
niem iż jest to nazwa obrazu Ve- 
ronese‘a, przedstawiającego tę sce­
nę. To cenne dzieło sztuki będące 
przed wojną własnością jednego z 
bogatych polskich przemysłowców 
którego rodzina po wojnie została 
za granicą — staje się detektywi­
stycznym wprost przedmiotem am

do kraju, przebywającego po po­
wstaniu warszawskim w obozie, 
-Andrzeja Uriasiewicza, jednego ze 
swych pracowników. Ten, zdezo­
rientowany politycznie i psychicz­
nie załamany młodzieniec, liczy na 
znaczny udział w zysku, zapewnia 
jący tzw. spokojne życie.

Poszukiwania obrazu w kraju 
stanowią główny wątek fabularny 
książki, a jednocześnie umożliwia­
ją autorowi trafne pokazanie wie­
lu różnorodnych środowisk, z któ­
rymi przy tej okazji bohater  ̂ się 
styka. Są to środowiska zarówno 
ofiarnych budowniczych Polski Lu­
dowej, jak i środowiska wrogów — 
jedne i drugie ukazane w sposób 
żywy i przekonywający.

Wskutek budowy akcji, przesuwa 
jącej się jak na filmowej taśmie, 
ukazanie owych środowisk ma cha 
rakter reporterski, sylwetki ludz­
kie kreślone są paroma liniami, 
niemniej owa różnorodność pozosta 
wia obraz żywy, świadczący o bo­
gactwie i rozmaitości zachodzących 
przeobrażeń.

Wpływ tych zetknięć doprowadza 
głównego bohatera do zrozumienia

słuszności polityki Polski Ludowej, 
do decyzji pozostania w kraju i 
przekazania odnalezionego obrazu 
do muzeum. Wydaje się jednak

nie dość przekonywająco uka-
za! Breza ewolucję swojego boha­
tera w tym kalejdoskopowym toku 
akcji.

Dominuje w powieści obraz ży­
wy i bogaty, świadczący o szero­
kiej znajomości naszego współcze­
snego życia przez autora i to nie 
tylko jego realiów z rozmaitych 
środowisk, ale także psychiki no­
wych ludzi. Książkę czyta się ła­
two. Autor w porównaniu z poprze 
dnimi utworami nie tylko ogrom­
nie oczyścił, uprościł i skondenso­
wał kompozycję, ale także i język. 
Nie ma tu już śladów zawiłych, nie 
slychanie rozbudowanych fraz, tak 
charakterystycznych dlą dawnego 
styhiJJrezy. Język jest jasny, pro­
sty, zdania krótkie, doskonały czę­
sto dialog. Jest to język prawdzi­
wie realistyczny.

Książkę tę powitać nalęży jako 
dalszy krok w rozwoju pisarskim 
Brezy.

WANDA LEOPOLD

Z bohaterskich walk na Korei

walu podłużnego, biegnącego środ­
kiem koryta rzeki; wał ten połączy 
oba wały poprzeczne. W ten spo­
sób odgrodzony zostanie od fal 
rzecznych pięciohektarowy teren 
pod fundament elektrowni.

Po zbudowaniu tamy Elektrowni 
Stalingradzkiej powstanie tu ol­
brzymi zbiornik wodny — M o r z e  
S t a l i n g r a d z k i e .  Na wschód 
od tego „morza“ przekopie się 600- 
kilometrowy kanał o naturalnym 
spadku wód. Kanal ten połączy Wol 
gę z rzeką Bral oraz nawodni roz­
ległą pustynną równinę na północ 
od Morza Kaspijskiego

Budowę kanału Wolga-Ural już 
rozpoczęto. Potężne uralskie kopar­
ki pracują tu bez przerwy, stopnio­
wo oddalając się od brzegu Wołgi. 
Obsługują je robotnicy przybyli na 
budowę z różnych rejonów kraju. 
Pracują oni z zapałem, współza­
wodnicząc z  sobą i pomagając so­
bie wzajemnie.

Wkrótce na budowę kanału' przy­
będą koparki kroczące.

Rozpoczynają się prace na dnie 
przyszłego Morza Stalingradzkiego. 
Wody jego zatopią olbrzymi obszar. 
Na obszarze tym leży 120 wsi i o- 
siedli — przeszło 20 tys. domów 
mieszkalnych. Wszystkie te zabu­
dowania przeniesione zostaną na 
nowe miejsca. Wielce pomocne bę­
dą tu doświadczenia budowniczych 
kanału Wolga-Don, którzy przewieź 
li traktorami znaczną ilość domów 
wiejskich z obszaru zalanego obec­
nie przez Morze Cymlańskie. Domy 
przewożono w stanie nierozebra- 
nym. Budowniczowie Stalingradu 
udoskonalili system przewożenia 
domów wiejskich: skonstruowali 
„domowozy“ — specjalne urządze­
nie dla przewozu domów na znacz­
ne odległości.

Przewiezienie zabudowań i drzew 
owocowych odbędzie się na koszt 
państwa. Architekci istalingradzcy 
opracowują plany nowych osiedli. 
Będą to nowocześnie urządzone, to 
nące w zieleni osiedla o szerokich, 
prostych ulicach.

Na dnie przyszłego Morza Stalin 
gradzkiego prowadzą badania róż­
ne ekspedycje naukowe. Ustalają 
ine miejsca, na które przenieść na­
leży poszczególne linie telekomuni­
kacyjne, kolejowe, szosy oraz mo­
sty przez dopływy Wołgi. Dopływy 
te, zasilone przez wody z „morza“, 
rozleją .się szerzej, staną się głęb­
sze. Niektóre z nich, jak np. rzeka 
Jcruslan, p o p ł y n ą  w s t e c z  — z 
W o 1 g i n a s t e p. N. Czumakow

Już przeszło dwa lata toczy się wojna narodu koreańskiego przeciwko im­
perialistycznym najeźdźcom. Dzielnie bronią swej ojczyzny patrioci koreań­

scy, wspomagani przez ochotników chińskich.
Na zdjęciu: Sierżant Kim-Ho-bin w czasie walk na jednym z, wysunię­

tych odcinków frontu.

s e e d m i i l L I K I I I I «

To nie iest zachęta
Kilka dni przed zakończeniem 

roku szkolnego, do Zasadniczej 
Szkoły Drzewnej w Skórczu 
przyjechał ob. Kruczkowski — 
przedstawiciel Stoczni Gdańskiej 
— celem zwerbowania pewnej 
ilości absolwentów tej szkoły do 
pracy w stoczni. Ob. Kruczkow­
ski zapoznał nas szczegółowo z 
warunkami pracy, zapewniając 
jednocześnie, że po przyjeźdzle 
do Gdańska otrzymamy zwrot 
kosztów podróży. Zapewnił nas 
również, że w dniu naszego przy 
jazdu przybędzie na dworzec i 
pomoże w załatwieniu wszelkich 
formalności.

Okazało się jednak, że obietni­
ce ob. Kruczkowskiego były tyl­
ko obietnicami.

Już cały miesiąc pracujemy w 
Stoczni Gdańskiej, a dotychczas 
nie zwrócono nam kosztów prze­
jazdu do miejsca pracy. Trzy dn! 
trwały formalności związane z 
przyjęciem, wiele czasu zajęła 
sprawa zakwaterowania nas w

G ł O S  S P O R
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Porażka piłkarzy 
Kolejarza“ 

B u d a p e s z c i e
Reprezentacja piłkarska ZS „Ko­

lejarz" rozegrała w niedzielę w Bu 
dapeszcie towarzyskie spotkanie z 
reprezentacją kolejarzy węgierskich 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny węgierskiej 3:0 (1:0).

Piłkarze nasi nawiązali równo­
rzędną grę w pierwszej połowie me 
czu, jednak po przerwie zawiedli 
kondycyjnie, oddając inicjatywę 
przeciwnikom.

W drużynie naszej najlepszymi 
zawodnikami byli Anioła w ataku 
i Bartyia na obronie. Słabo zagra’ 
bramkarz Wyrobek, który zawinił 
pierwszą ' bramkę strzeloną przez 
Nyire z ok. 35 m z rzutu wolnego. 
Dwie dalsze bramki zdobyli Papp 
w 78 min. i Kolezensky w 83 min.

Nowe rekordy okrągli gdańskiego
ustanaw iają  p lyw acp  n a  b a s e n i e  w G d y n i

Z chwilą uruchomienia nowej 
letniej pływalni na Polance Re­
dłowskiej w Gdyni, sport plywack' 
wkroczy! na nowy etap swego roz 

woju. Dowodem tego są wojewódz 
kie mistrzostwa pływackie, które 
rozpoczęły się w ubiegłą sobotę 
i zgromadziły na starcie 165 za­

wodników (w tym 28 kobiet) repre 
zentujących zrzeszenia AZS, Budo­
wlanych, Gwardię, Kolejarza. Spój 
nię i Flotę.

W pierwszym dniu mistrzostw u-,ska (FI.) 4:04,9. Milą niespodzian- 
zyskano kilka nowych rekordów kę sprawiła 15 letnia zawodniczka
okręgowych. I tak: na dystansie 
100 m stylem dow. Czajkowski (Flo 
ta) — 1:23,2, na dystansie 100 m 
stylem klas. „A“ Salamon (Flota) 
1:37,1. Ta ostatnia zawodniczka u- 
stanowiła również nowy rekord o- 
kręgu na dystansie 100 m stylem 
klas. „B“ 1:47,7. Również nowy re 
kord okręgu uzyskała na dystansie 
200 m stylem klas. „B“ Marchlew-

Buchalik zwycięża mistrza tenisowego NRD
Przebywający w Polsce tenisiści! przy siatce. Najlepszym graczem ze- 

NRD rozegrali 9 i 10 bm. w Katowi­
cach treningowe spotkanie z czoio- 
wymi rakietami Śląska.

Tenisiści NRD zrobili od zeszłego 
roku duże postępy. Grają oni nowo­
czesnym stylem, atakując często

S i î s f k n ï k i  p s s i  w v i r a æ d e m  f l o  M o s k w y

cii Byli właściciele chcą odzyskaćJ ‘ J . . J _ r _ 4 — rtiłi spieniężyć cenne dzieło sztuki na 
Zachodzie i delegują w tym celu
W*) Tadeusz Breza. „Uczta Baltazara .
Czytelnik 1952 r., str. 398,

Floty — Neumann, która ustanowiła 
nowy rekord okręgu juniorek^ na 
dystansie 100 tn stylem klas. „A“ 
1:37,5. Wynik ten jest zaledwie o 
1,1 sek. gorszy od rekordu Polski

Z pozostałych wyników pierwsze­
go dnia na uwagę zasługują czasy: 
Marchlewskiego (Fi.) na 400 m st. 
dow. — 5:35,2, Lewandowskiego
(Kol.) na 100 m st. klas. „B“ —: 
1:19,4 oraz tego samego zawodnika 
na 200 m st. klas. „A“ — 3:04,6.

W niedzielę przed południem 
odbyły się tylko eliminacje 
W obawie przed deszczem organi­
zatorzy przełożyli finały na ponie­
działek,

społu Jest mistrz NRD Sturra. Obok 
niego wyróżnią,.się junior Unyerdross 
i juniorka Mannschatz.

W pierwszym dniu zawodów uzysf- 
kano następujące wyniki: Kyczków- 
na — Hesse (NRD) 6:2, 6:4, Lieis —
Mainzer (NRD) 6:1, 8:6, Sturm, Un- 
verdrass (NRD) — Kowalczewskl,
Niestr*j 3:6, 1:6, Licisówna — Wild 
(NRD) 6:8, 3:6, Sebrala — Schulze 
(NRD) 6:2, 6:4, Mraczek — Masuren- 
lco (NRD) 6:2, 6:2, Przybylanka — Bielsko. Podczas mistrzostw pty- 
Mannschatz (n r d ) 2:6, 5:7. wackich ZS „Ogniwo“ wrocławianin

Drugi dzień gier pokazowych te- . ¡ i uzyskał na dyst. 10'msistow NRD i Siąska zainaugurowa- j i ’ - » “ “ « » *  uzyoaai a z  ,
ło spotkanie pierwszej rakiety NRD ; tn, st. dow. doskonały czas^....b
Sturma z mistrzem Polski Buchali-; bijąc należący do niego rekord Pol

Rekord Polski na 10 0 su
s t  d o w .  p o b i t y

Gdańsku, a ob. Kruczkowski — 
mimo obietnic — nie udzielił 
nam żadnej pomocy.

Z wypadków tych powinna wy 
ciągnąć wnioski na przyszłość dy 
rekcja Stoczni Gdańskiej, jeśli 
chce, by absolwenci szkół stawa 
li do pracy w stoczni.

Z. DAMRATH 
K. URBAN

DLACZEQO \
...Miejska Rada Narodowa W 

Gdań^cu nie doprowadza kanaliza­
cji do baraków przy ul. Stoczniow­
ców w Gdansku-Chelmie, gdzia 
mieszka 40 rodzin robotniczych?

A. B.
nazwisko znane redakcji

*  *  *
...drzewo, leżące i tamujące przęj 

ście przy ul. Grunwaldzkiej 108, na 
przeciw Urzędu Pocztowego Nr 6 
we Wrzeszczu, nie jest dotąd usu­
nięte przez władze miejskie?

JAN CELIŃSKI

O d y m fâ k i
P c z c i w y

p f f a æ B ï t ^ s t f â w i e «
Gdy w listopadzie 1949 r. władze 

węgierskie aresztowały Roberta Véga­
lera, dyrektora „International Stan­
dard Elektric Company“ pod zarzutem 
szpiegostwa, prasa i rząd amerykań­
ski nie posiadali się z oburzenia. Vo- 
geler szpiegiem? Jakżeż można uczci­
wego przemysłowca posądzić o tali 
brzydkie rzeczy! V o geler jest niewin­
ny — grzmiał „Glos Ameryki“ i zgoń 
nym chórem wiórowała mu jego bibi- 
siacka filia.

Vogeler został skazany i w ubiegłym 
roku po odsiedzeniu kary powrócił do 
USA. Czymże to zajmuje się dziś „ucz 
ciwy przemysłowiec“ Vogeler? Mówi 
nam o tym agencja prasowa Reutera: 
Robert Vogeler rozpocznie w najbliż­

szym czasie wykłady z zakresu tech­
niki szpiegostwa dla uczniów akademii 
wojskowej w Peekkill“.

Istnieje przysłowie, które mówi. że 
praioda zawsze wyjdzie na jaw, a. to 
wtedy, gdy kłamca zapomni o swym 
kłamstwie.

Logika
Jak doniosło

kiem. Polak był precyzyjniejszy za- 
1 równo w grze z głębi kortu, jak \ 
! przy siatce i odniósł łatwe zwycię- 
| stwo 6:2, 7:5. W grze pojedynczej ko- 
i biet Jędrzejowska pokonała Hesse 
i (NRD) 6:1, 6:0.

W grze mieszanej Jędrzejowska i 
Bratek pokonali parę Hesse, Sturm 
6:1, 6:2. W ostatniej grze dnia Ko- 

! Walczewski zwyciężył Underdrossa 
; (NRD) 6:2, 6:3.

~- ! ski o 0,6 sek.

75 ,6 2  m rzucił granatem
Wilczak z  Wrocławia

Derby piłkarskie w Gdyni
|H M i

W wojewódzkim Ośrodku Szkolenia Sportowego we Wrzeszczu odbywał się 
obóz kadry narodowej mężczyzn i kobiet w piłce siatkowej.

Na zdjęciu', trener Zygmunt Krzyżanowski, przy objaśnianiu zawodnicz­
kom zasad gry.

W ^rodę o godz. 18, na stadionie 
Ogniwa w Gdyni odbędzie się in­
teresujące spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo pierwszej klasy woje­
wódzkiej pomiędzy lokalnymi rywa­
lami Flotą i Unią (Gdynia).

Rozegrane w Ostrowiu Wlkp. lek 
koatletyczne mistrzostwa Polski ZS 
„Stal“ przyniosły w ogólnej pun 
ktacji zwycięstwo Poznaniowi, 
225 pkt. przed Katowicami 192 pkt. 
i Bydgoszczą 136 pkt.

Na zawodach tych Walczak 
(Wrocław) uzyskał w rzucie grana­
tem 75,62 m, bijąc rekord Polski 
ponad 3 m.

W konkurencji kobiet Bregulanka 
wygrała kulę, dysk i oszczep, uzys 
kując 12,88 m, 35,70 m i 33,79 m.

szzuijcarskr.e pismo 
citdicnsi£‘ w Bremie, w Niemczech 
oho dni ch doszło osuUńió \ do, pcivnej

oemonstyacjif w której wzięło udziai 
kilkuset b. oficerów b. hlUérovislaego 
Wehrmachtu. Na jednym z placów mia
sta niejaki Rudolf Aschćnhauer, ad wo l
kat, który bronił hitleruipsKicii cjtce- 
rów skazanych za wydanie rozkazu ma. 
sowego rozstrzelania jeńców wojennych 
w Malmedy (Belgia), wygłosił prze­
mówienie.

Najbardziej oklaskiwaną częścią 
przemówienia były następujące słowa: 
„Amerykańscy oficerowie w Korei wy 
dają zarządzenia represyjne ostrzejsze 
niż te, za które rzekomi hitlerowscy 
zbrodniarze wojenni odsiadują karę w 
więzieniu w Landzberg“

Słowa nie pozbawione* logiki. 1 dla­
tego logicznym byłoby, zęby amerykan 
scy oficeroiuie znaleźli się w towa­
rzystwie swoich hitlerowskich kolegów 
po fachu... w celi więziennej.

MAT.
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